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Socjaliści domagają sie kierownictwa Rzadem I 
Sy uacia we Francii 

Koncepcja „Frontu Ludowego'' ma być utrzymana 
usiłował wyjaśnić szanse sformo. 
wania przez sieb:e gabinetu. Gabi 
net ten, jaki zarysowuje się na 
podstawie dotychczasowych infor 
macyj, mia~by być próbą gabine. 
tu radykalnego, z ewentualnym 
udziałem grupy nowego centrum, 
to zn. grupy p. Flandin i Reynaud 
bez uclziału ale z poparciem socja 
listów i z ca!kowitym pozostawie 
niem poza nawiasem komunistów. 

li by, aby nowy Rząd był raczej 
właśnie drugim wydaniem gabine 
tu Cltautemps. 

W sobotę popołudniu pojawiła 
się Jmncepcja utworzenia gabine. 
tu czysto raaykatnego z 'ewentuaJ 
nym udziałem grupy Paul Boncou. 

ra i z ewentualnym udziałem Flan 
din czy Reynaud. 

W kołach radykalnych uważają 
za możliwe, że na tej koncepcji się 
skończy, z tym że min. Bonnet o
bejmie ponownie tekę finansów, 
lecz uważają za wykluczone, aby 
Bonnet mógł taki gabinet sformo
wać, sam stojąc na jego czele. Na. 
tomiast wśród nowych kandyda. 
tów na prem:era na pierwszym 
miejscu wymieniam jest narrnri
sko ministra satnu sen. Alberta 
Sarraut. 

Wieczorem w sobotę pojawiły 

się wiadomości, że prezydent Re
publiki Lebrun zaproponuje stano
wisko premiera, tow. Leo~owi 
Blumowi. 

Na froncie chińskim 

ODDZIAŁY WOJSK JAPOŃSKICH NA LINII KOLEJOWEJ SZANG
HAJ - HANGCZAU. 

W ciągu wieczora piątkowego 
w~zystkie grupy dotychczasowej 
w!ęl<Szości rządowej w oficjalnych 
deklaracjach oświadczyły, że za
mierzają pozostać wierne koncep. 
cji „Frontu Lud-owego", a socja. 
Uści oświadczyli wyraźnie, że nie 
chcą drugiej edycji gabrnetu Chau 
temps, to zn. gabinetu „Frontu Lu 
dowego" pod kierownictwem ra. 
dykatnym, lecz domagają się po. 
wrotu do kon~pcji pierwszego 
gabinetu „Prcnht Ludowego", t. j. 
gabinetu pod kierownictwem so
cjalistycznym. 

Bledem brłołlr z 1atrrwac sie pesrmistrcznie na s1tuarie w Chinach 
HERRIOT 

Min. Bonnet prowadził w sobo„ 
tę rano dalsze zapowiedziane roz 
mowy z przewódcami poszczegól
nych stronnictw, w czasie których 

Radykali ze swej strony pragnę Chiny są kraiem bogat m 
Baza w Singapore a ich armia jest dostatecznie wyposażona 

Naiwieksza na świecie baza morska 
Przebywająca obe.cnie w Am

sterdamie delegacja chińska z 
przewodniczącym uprawnionych 

nych przybywających z rozmai. korporacyj dr. Sun-Fo na czele 
tych ośrodków brytyjskich w Azji. wzbudziła duże zainteresowanie 
Ogółem skoncentrowanych zosta- w kołach politycznych londyń. 
nie w Singapore 100.000 wojska, l skich. Oczekuje się przyjazdu de-
24 morskie jednostki bojowe i kil legacji do stolicy Anglii w sobo
kadziesiąt samolotów. , tę. Przewodniczący delegacji u. 

Dnia 11 lutego odbędzie się w 
Singapore oficjalne otwarcie ba
zy morskiej brytyjskiej marynar. 
ki wojennej. Budowa tej bazy tak 
ważnej dla sytuacji Wielkiej Bry 
tanii na Pacyfiku trwała 10 lat i 
kosztowała 10 milionów f. szterl. 
Na uroczystościach otwarcia asy. 
stować będą również 3 krążowni. 
ki floty amerykańskiej które przy 
bywają dla zamanifestowania 
wspólnoty interesów brytyjskich 
i amerykańskich na Pacyfiku. Z 
okazji otwarcia nowej bazy od. 
będą się w Singapore manewry 
skombinowanych brytyjskich si~ 
l ądowych, morskich i powietrz-

Wiiheim li nie wrOci 
do Niemiec 

BONNET 

Kursujące od dłuższego czasu 
pogłoski o możliwym powrocie 
eks-cesarza Wilhelma nie znaj. 

463.000 oficialnie zareiestrowanrch bezrobatnrch 

wałtowny wzrost bezrobocia 

dują potwierdzenia w berlińskich 
kołach politycznych. Zwracają tu 
przy tym uwakę, że pogłoski po. 
wstafy zapewne na tle rokowań 
w sprawie transferu dochodu 
eks-cesarza z Niemiec do Holan. 
dii. Rokowania w tej sprawie zo. 
stały podobno pąmyślnie zakoń. 
czone. ' Nic natomiast nie słychać 

w dalszym ciągu o rzekomej pro. 

W dągu jednego miesiau11 D1ZJbJlo znowu 132.625 bezrobntnrcb ~~~tuw~i:e~Tc~y1;n~. P~~~~~n~eni~~ 
L• b b b t h • • t k · • . ~ warto, że b. cesarz niemiecki koń 1cz a euo o nyc na terenie zimowych, dopiero począ e wio •• zbaw10nyr.h pracy. W c.ągu gru ... - czy w dniu 27 stycznia 81 rok ty. 

ca~ego kra~u wzrasta w dalszym sny przyniesie wraz z ropoczęciettt nia zatem liczba bezrobotnych cia 
ciągu. Ze wzrostem tym liczyć się robót publicznych, zmniejszenie się zwiększyła się o 132.625 osób. j • 
należy i w następnych miesiącach ilości bezrobotnych. 
.,. m .„. Według ostatnich danych, na 

dzień 1 stycznia r. b. zarejestro
wano w Polsce ogółem 463.007 
bezrobotnych. podczas gdy jesz
cze przed dwoma tygodniami, a 
więc w dniu 15 grl.!dnia tegoż ro· 
ku zanotowano 330.382 osób po. 

Boi kot żydowski Kongres światowy 
towarów japońskich domaga się interwencji Ligi Narodów w Rumunii 

w Indiach Komitet wykonawczy żydow
skiego kongresu światowego zło. 

Przewodniczący narodowego kon Jaką bedziemr mieli żył sekretarzowi generalnemu Ligi 
~resu hinduskiego i jeden z naj- Narodów petycję, adresowaną do 
bliższych współpracowników Gan- cl.zis po5odę 't rady Ligi, domagającą się przy. 
dhiego, Pandit Neru, wystąpił z st„pnfowy wzrost :zachmurzenia, po wrócenia syt'Jacji prawnej żydów 
prnjektem zorganizowania we stępujący od zachodu kraju. N1oco w Rumunii przy zastosowaniu pro 
wszystkic:11 miastach Indyj zebrań cieplej, w:atry z kierunków południo- cedury nagłości. Do petycji dołą
pr~tes.tacyjnych_ irzeciw akcj_i ja-1 ~ych, dolne umiarkow~e, górne do 

1 

c~one jest. mem?randum o sytu~
pom;;k1ej w Chinach oraz bojkotu oO km/godz. z porywa.nu (w górach- CJt prawne1 żydow, oparte na oft. 
towarów japońskich ha.lny). cjalnych danych statystycznych. 

Zadaniem sekretarza generalne 
go Ligi Narodów będzie ocena 
charakteru nagłości petycji. O ile 
Avenol zgodzi się na proce<lurę 
nagłości, to komitet trzech, które. 
go zadaniem jest badan,ie petycyj 
mniejszościowych, a który pozo. 
staje pod przewodnictwem prze. 
wodniczącego rady Ligi, będzie 
mógł "Zająć się tą sprawą i por.i. 
szyć ją na Radzie Ligi. 

dzielił korespondentowi amster. Błędem byłoby zapatrywać się na 
damskiemu dziennika „Daily Te- obecną sytuację w Chinach pesy. 
legraph" krótkiego wywiadu, w mistycznie. Wprawdzie przewodni 
którym odmówił jednakże wyja. cz~cy d·r. Sun-Fo odmówił wyja
wienia celu przyjazdu delegacji wienia bliższych szczegó!ów co do 
do Europy. Zapowiedział on szyb. przyszłości ekonomicznej Chin, 
ki przyjazd delegacji do Londynu jednakowoż zapewnić miał, że Chi 
i zaznaczył, że jednakże przyjazd ny staną na wysokości swej misji 
uzależniony jest od wyniku roz. historycznej. 
mów amsterdamskich. Mówiąc o •·---lml121--*l!li#li!lll-mllll-
wojnie na Dalekim Wschodzie, dr. 
Sun • Fo zapewnił, że Chiny zde. 
cydowane są walczyć aż oo koń. 
ca. Według jego zdania armia 
chińst<a jest dostatecznie wyposa
żona, przy czym zostały udzielo
ne wielkie zamówienia na dosta. 

Na frontach 

Hiszpanii 
bez zmian 

wę broni. Wydatki te silnie obcią- Biuletyn kwatery głównej gen. 
żają budżet państwa, jednakowoż Franco donosi: Na wszystkich 
Chiny są krajem bogatym, a lud. I frontach nie zaszło nic godnego 
ność ich oszczędna i pracowita. zanotowania. 

Wojska Mongon sowieckiej 
zaatakowałr Mongalie iaJońska 1 

Reuter donosi z Hankou na pod 
stawie źródeł chifakich, że woj· 
ska Mongolii Zewnętrznej prw· 
kroczyły granice i ruszyły do na· 
tarcia przeciwko wojskom mon· 
golskim zorganizowanym przez 
Japończyków Mongolii Wewnę
trznej zajęły m. Pailingmiao, hę· 

dącą siedzibą najwyższych huddyj 
skich dostojników ducholrnych w 
Mongolii. Pl'siłki japońskie śpie
sznie wyruszyły w kierunku pół
nocnym celem udaremnienia woj 
skom Mongolii Zewnętrznej prze
dostania się na tyły wojsk japoń
skich. 

lrentowan:e literata iaJ1ń1,ie~~ 
za to, ie wręczył podarunek ambsisil~orawi An]Ui 
Agencja Domei donosi, że lite~at 
japoiiski Makoto Watanabe wrę· 
czyi <.mtasadorow1 brytyjskiemu 
w Tokio starożytny miecz japoi1-
ski w dowód uznania dla pracy 
ambasadora nad utrwaler:iem i roz 
wojem stosunków angielsko • ja. 

pońskich. Watanabe oświadczył, 
że oJ dziecil'istwa interesuje się 
Anglią i ma wielki szarnnek dla 
nar.:i:łu brytyjskiego. 

Watar.abe został aresztowany 
za fa pnez policję japo11ską. 
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Kongres pracowniczy, rozpoczynaiący si11 dził w Warszawie 

stwierdzi 111 wielką prawdtt. 
że masy pracowników umvsłowych stanowią cz~śc składowa Polskiego świata Pt acy i że 

zgłaszają na równi z robotnikami i z chłopami swoje prawo do rozstrzygania 
o losach ojczyzny 

„„ ......... „„„ ... „„„„„ ......... „„ ... „„„„„ ...... „ .... „„„ ... „„„„„„„„„ ... „„ 

Kongres Związków PricownicZych Konf ee wojny gospodarczeJ anglelsko-irlandzkl~J 

dziś 
Dziś w niedzielę o godz. 10 rano 

rozpoczyna swe Obrady Kongrell 
zwi<p:ków pracowników państwo. 
wych, samorządowych i prywat. 
nych. l{ongres Obradować będzie 

w dągu niedzieli dn. 16 i ponie· 
działku 17 b. m. w sali Związku 

rozpoczyna obrady 
Zawodowego Pracowników Han· i organizacyjnych i emerytalnych, 
dlowych, Przemysłowych i Biuro- do spraw samorządu i pracowni
wych przy ul. Siennej 16. czych i do spraw kulturalno-oświa 

Walka o zjednoczenie Irlandii 
Sprawa Ulsteru naiważn.ieiszrm punktem rokowań Irlandii z Anglią 

_.,.....„. 

W Kongresie biorą udział przed tOWych. 
stawiciele trzech grup pracowni. W ciągu poniedziałku komisje 
ków umysłowycll, a mianowicie: te złożą sprawozdania ze swej 
pracownicy państwowi, pracowni· pracy i przedłożą Kongresowi do 
cy samorządowi oraz pracownicy przedyskutowania Odpowiednie re 
prywatni, zrzeszeni w Unii Pracow zolucje. 

Oficjalna zapowiedź rokowań Iandzka z premierem de Valerą na nych tytułem odszkodowania za 
angiel1sko • irlandzkich, które ma. czele, przybywa w poniedziałek do skonfiskowane majątki angielskie 
ją roz.począł się w poniedziałek Londynu. Wszystkie dzienniki na terytorium Irlandii do wspólne. 
w Londynie, wy·wołała żywe znin. podkreślają wagę zamierzonych go funduszu obrony narodowej 
teresowanie w kołach politycznych pertraktacyj i wyrażają nadzieję, Anglii i Irla:ldii. 
Anglii i w prasie. Delegacja ir- że niebawem, po obecnych roko. 

___ IGl ______ „ ________ _._l!Wa __ ,_.. waniach przedwstępnych, zostaną ników Umysłowych, Organlzacj~ 
te delegują na Kongres po jednym 
delegacie na każdych 500 człon. 
ków i w związku z tym liczba u
czestników Kongresu ustalona zo. 
stała na 444 delegatów. 

Budżet Poczt i Telegrafów 
nawiązane pertraktacje oficjalne, 
celem zakończenia wojny gospo. 
darczej angielsko - irlandzkiej. 

Premier de Valera udzielił wy. 
wfadu przedstawicielowi „Press 
Association", któremu oświad. 
czył, że w toku rokowań londyń. 

Program Kongresu przewiduje 
na niedzielę 16 b. m. uroczyste o· 
twarcle Kongresu, referat, o dzia· 

w komisJi seimowej 
łałności Centralr.ej Komisji Porczt. l referatu,. wygło~zoneg~ ~rzez 
miewawczej zw. Pracowniczych, ~os. Ga.rdeck1ego,. n1ewątpll.w1e ~a 
uchwalenie deklaracji ideowej ru·· m~eresu~e czytelnika pytan.te, ile 

o _""" _ _,~o chu pracowniczego, proponowane.i I tez ~so? zatrudr.1~nych .jest na 
?'lite ;vr ~vt,, przez Centr. Kom. Porozumiewaw poczcie 1 w telegrafie. Liczby te 

o . ,j,, ~ czą, uchwalenie specjalnej rezolu. I przedstawiają się jak następuje; 
JV~r1~ · / cji odnośnie zagadnień obrony Pati ' w dniu 31.X r. z. pracowalo 20.488 

e/ ;hfn-t1n-,.,,nn"A stwa Oraz złożenie wiet1ca na gro- urzędników i 23.518 niższych funk 
_......."""I riłwlł ~. bie Nieznanego żołnierza i w Bel· cjonariuszów. Do przysposobienia 

Inf . wederze. wojskowego należy ponad 37.500 
"iec„-k:a~Je:a~ sprze~t; ~. rataellnaek. Po południu obradować będą osób. Referent apeluje do ministra 
,. " yc gl-V,C)llWKOW • k • • K d 1· h d . 
trycznych w Salonie E<lektroWllli _ omtSJe ongresu: o spraw gos. o p0prnwę 1c ego wy.nag10 zenia 
Marszałkoww 150. podarczych, do spraw społecznych. niższych funkcjonariuszów. 

Japonia zerwie stosunki dyplomatrczne 
z Rz~dem Czang- Kai- Szeka 

Agencja Domei donosi, że wcza sad polityki japońskiej w stosunku 
raj odbyła się konferencja, w któ· do Chin, opracowanej na podsta
rej wz.ięli udział członkowie rządu wie uchwał konferencji imperial. 
wraz z. czło?ka.mi cesars.klej kwa- nej. Deklaracja ta zostanie og~o · 
tery glowneJ. szon:i po otrzyman iu sankcji c ~$ar 

Na konferencji omawiany byf skiej. 
projekt ?eklaracji rządowej, u. „Yomiuri Szimbun" pisze, że 
chw~lone1 ~a wczorajszym p.osie· prawaopodobnie rząd japoński 
dzenm gabinetu, a dotyczącej za· wrę;:.zy paszporty ambasadorowi 
_____ lll!t'll_Ul!_!Sml _ _..._ Chin w Tokio i zerwie stostmki 

Obozy I kursy narciarskie ZTK 

rHugi;::h c!zialań wo,iennych i zalc 
ca zmobilizowan:e całego narodu, 
sił finansowych, materialnych i mo 
ralnych dla zwalczenia antyjapoń
skiego rządu Chin. 

~ * 

* 
„Asahi • Szimbun" donosi: ży. 

W dyskusji zwrócono uwagę na skich zostaną poruszone m. i~. 
zamykanie urzędów pocztowych w sprawy, dotyczące zjednoczema 
godzinach n ajwiększego ruchu pod 

1

. Irlandii i Ulsteru, obrony kraju 
czas jarmarku. oraz sprawy gospodarczo - finan. 

Pos. Bmlzyński z Łodzi mówił I sowe. Ini~jatywa .rokowań wyszła 
o zażydzeniu Polskiego Radia, po- I od rz?du 1rl~ndzk1ego. Zakres ro
n ieważ nadaje się muzykę w wy. kow~n b~~z1e ~ard~o o~szerny: 
konaniu Chajteca Rubinsteina, Oj. Dz1ennik1, op1era1ąc się na m
str:icha i in. żydows.kich wirtuo- formacjach z wiarygodnych źró
zów. deł, twierdzą, że de Valera na 

Mówcy ternu odpowiedział pos. pierwszym posiedzeniu konfcren
Sommerstein, przypominając, iż cji postawi kwestię pOłączenia obu 
były konkursy chopinowskie l tn- części Irlandii w jedno państwo, 
ne i tak już jest na całym świe. ze wspólnym prezydentem ł wspót. 
cie, że zdobywcy pierwszych na- ną radą stanu. Tym nie mniej o
gród są dopuszczani do gry przed bie częś:i :vyspy zachOwałby swą 
szerszym forum. Czyż w muzyce autonomię • obecny ustrój. W an. 
są jakieś akcenty specjalne, świad J gielsk~ch kołac~ rządo~ych pro
czące o tym, że gra żyd? poz~CJe rzą~u irlandzkiego będą 

Pos. Walewski mówi o krótkim przy1ęte z wielką rezerwą. Według 
z~sięgu polskich rozglośni. ogólnych przypuszczeń, delegacja 

TAJEMNICA LISTOWA. angielska będzie dążyła do odro. 
Pos. Z:i.klika powołuje się na czenia sprawy zjednoczenia obu 

interpelację ks. Lubelskiego i o. części lrlnadil, aż do chwili ogto· 
świadcza, że gdyby nie miał prze- szenia wyniku wyborów do parta. 
konania iż istnieje zdecydowana mentu północno • łrlandzldego, 
wob. ministerium zapobieżenia na które mają się Odbyć w przyszłym 
dużyciom, jak nieprzestrzeganie miesiącu. Do tego czasu delegacja 
tajemnicy Hstowej, nie mógłby gło angielska będzie wysuwała zaga. 
sować za budżetem min. Poczt i dnienia o charakterze czysto gos
Telegrafów. podafczym. Według dalszych do. 

\V5zy~tkim mówcom odpowia. niesień, de Valera wystąpi z pro
dali oraz wyjaśnień udzielali: min. jektem wpłaty zaległych rat rocz. 
Kaliń~ki . dyr. Polskiego Radia p. 

lak Ji~ li[IUIWUia 
Hitlerowscy w Polsce 
Sąd Okręgowy w Starogardzie 

ukarał Niemca, Hermana Schnel
dera, na 2 mies. aresztu za odez
wanie się do jednego z mieszkań
ców Starogardu: ,,Ty, przeklęty 
Polaku!" 
Sąd Grodzki w Rawiczu skazał 

obywatela niemieckiego, Karola 
Stillera, który przybył za przepust 
ką graniczną do Polski, na 3 mies. 
aresztu bez zawieszenia. Stiller 
znieważył funkcjonariuszy straży 

granicznej, wymyślając im, że są 

chyba wariatami, a następnie wy. 
powiedział szereg obelżywych 

słów w stosunku do państwa pol
skiego. 

Zatarg szkolny 
o polskie dzieci w &daftsku 
nie zlikwidowan~ 
Mimo oświadczeń „Gauleitera" 

W. M. Gdańska, Forstera, o swo„ 
bodzie posyłania dzieci polskich 
do szkól polskich, zatarg ten nie 
został do tej pory zlikwidowany. 
Na posiedzeniu Gminy Polskiej 
Związku Polaków stwierdzono, że 
władze gdańskie nie wydały eto 
tej pory żadnych poleceń, celem 
usunięcia pieczęci, nalepionych na 
zajętych ruchomościach. Zajęcia !~ 
nastąpiły za posyłanie dzieci do 
szkół polskich. 

w Zakopanem, Zwardoniu I Worochde. 

Sekcja Narciarska ZTK. (Królew. 
~ka 51) nną<faa począwszy od 15 
~·~ycm~ r. b. ku:zy nan:iamlde pod 
kierunkiem dypl. instru.kto.rów w Za
k1J.panem, Zwa."<ioniu i Worochc:e. 
~uray trwają 10 i 14 dni. Wyjauly 
indywidualne i zh'.orowe. Zapisy i in. 
fo.rmacje w Sekretariacie ZTK. co
dziennie. Tel 262.61. 

dyplomatyczne z rządem Czang
Ka; - Szeka i oczywiście odwoła 
ambasadora japo1iskiego w Chi
nach Kawagoe. 

„Asahi Szimbun" wyraża op inię 
bardziej umiarkowaną, ~hvierdza· 
jąc, że manifest japo11ski w spra · 
wie stosunku do rządu Czang-Kai. 
ę;;zeka będzie wyraźnie wskazywał 

konieczneść prowadzenia d:i.lszyd1 

we poruszenie wywołała wiado
mośc, jakoby urzędnicy c..rnbas.'.ldy 
chin~kiej w Tokio zarezerwowali 
G bilt!tów pier.wszej klasy i 2 bile· 
ly trzeciej klasy na pok!:i.dzie bry. 
tyjskiego parowca „Emprcss of 
Asia", który odchodzi w dn. 20 b. 
m. do Szanghaju i Hong-Kongu. 

Ro!llan Sfarzyńskl oraz wicedyrek. 
tor Pi0fr Górecki, który obalił wy. 
wody pos. Budzy1iskiego. Wątroba jest filtrem krwi 

•AA 'ł§IW 

O 15 oror. podwyżki uposażeń 
dla pracowników miejskich i lnstyt. uzyt. publicznej 

W czo raj delegacja Zarządu Gló. nic przedkładany :'.\1 i1I1ist~rium, 
'\ nego Związku Prncowników Ko jako wyraz żądań mas pracowni
muna1nyoh i Instytucji Użytccz- czych, których sytu.acja material
ności Puhlicmej w Polsce w oso· na staje się coraz cięższa wobec 
bach: sekretarza generalneg<> stałych i systematycznych obniżek 
Związku-tow. Wł. Bairanowskiego uposrzżeń w samorządach, a jed
oraz tow. tow. A. Barvki i L. To- nocześnie wzrastającej drożyzny. 
]Jolskiego złożyła w ~fini siterium Obecnie Związek przysitąipił do 
Spraw Wewn. memori'lł w ~pra· realizacji tych żądań. 
wie conajmniej 15 procentowej Jednoczernie delegacja inter· 
podwyżki uposażeń pracowników wonfowała w sprawie zatar gu na 
'!'~ejskic~ i :~stytucji uzyteczno· terenie Kalisza i Torunia, przed
sci publiczne]. stawiając wykaz żądali pracowui-

Postulat ten był już kilkakrot· ków tych zar::ądó1V miejskich. 

N1ektóre wybory delegatów 
na Walny Ziazd ZNP są uni!wainione 

Kurator Związku Nauczyciel
ahva Polskiego, p. Maciszewski, 
powo~ał do życia biuro zjazdowe 
które stwierdza ważność ·każdeg; 
zjazdu okręgowego i powiatowe. 
;:-o, dokonywujących wybór dele. 

gatów na Walny Zjazd. Do tej 
pory biuro unieważniło, ze wzgię 
dów formalnych, wybory w kilku 
powiatach. W miej scowościach 
tych odbędą się ponowne wybory. 

Pielgrzrmki do Berlina 
Wczoraj rano przybył specjał. małżonką, w towarzystwie szefa 

nym pociągiem do Berlina premier gabinetu dr. Protitscha i attache 
jugosłowiański i minister spraw ministerium spraw zagranicznych 
~agranicznych Stojadinowicz z dr. Azataghitscha. 

.... _. ... ....,•R-mll!M!,..•1iuai~1„ .... umc..,_. ... m•u~ ... Bmi~-.--·~=1111111~...,....mrm•nrm1D11o ... „ ... „ 

Votum · nieufnoś«i 
dla posła gen, Zeligowskiego 

W n adchodzący wtorek odbę- cc~o Komisji Wojskówej i 
uzie si ę posiedzenie Kom isj i Woj. 1 31 wybór sprawozdawcy r ządo
skowej z następującym porządkiem I wego projektu ustawy o powsze. 
dziennym: chnyrn obowiqzku wojskowym. 

l) G!osowanie nad wnioskiem Widocznie pp. posłowie zrozu. 
posła de Thuna o votum nieufna. mieli, ze bez uchwalenia votum 
ści dla przewodniczącego Komisji ,icufno~c i jednemu przewodniczą. 
Wojskowej, cemu nie można wybrać drugiego. 

2) ewent. wybór przewodniczą-

Zagadnienie s~dów przys"~~łych 
w Senzcie 

W nad.cl101lzący wtorek, dnia 18 b. m. głej sPsji sprawa ta była przez Senat 

odbędzie się posiedzenie Senatu, na rozpatrywana, poooem wróciła do Ko· 

którym rozpatrywana b~dzie sprawn mi.&ji, pomimo, iż min. Grabowski do· 

znie&ienia sądów przysięgłych. magał się uchwalenia u5tawy ka6lljqcej 

fok wiadomo , przed końcem ubie· · sądy przysięgłe. 

ludno·śt Czechoslowacii 
Liczba ludności Czechosłowacji ludność Czechosłowacji 13.527.522 

wynosi obecnie 15.186.944 obvwa. głów , oznacza to wzrost o 12,25 
teli Od ;oku 1919, kiedy wy~osiła pro(!ent. 

W okupowanym Szanghaju 
Zausznitr Japonii nie są pewni zrc~a 

Na terenie koncesji międzyna. 
rodowej w Szanghaju dokonano 
zamachu rewolwerowego na adwo 
kata chiń·skiego Fan.Kang, który 
przyjął przewodnictw.o, utworzv-

nego przez w~adze japońskie ,try. 
bunału w Nantao. Fan-Kang od. 
niósł niebezpieczene rany. Napa· 
stnicy zdołali zbiec. 

Zan:eczyS't.ezona krf.:W może pcwo· jest nm-ri1owar,ie czynności wą.troby 
d<>wać szereg roomaitych dolegliwo. i ne1-ek. Dwudrzi~toletnie OOświad
ści. bóle artretycz;ne, łamanie w ko- czcnie wykazało, że w cho.ro bach na 
ścia.ch, bóle głowy, wzdę~a, odbija. tle złej przemiany matem, chronim.. 
nia, bóle w wą.trobie ,n:esma:k w u- nego l'.ar.aro~a. kamieniach ż6łcio. 
stach, braik apetytu, &Wędzenie skó. wych, żółta.cz.ce, artretyzmie ma za· 
cy, skło.:nność do ovst111l«:ji, plamy i ~tosowa.nfo „Choleldinaz.a" H. Niemo· 
wyrzuty na s..ltó:rze, skłonność do ty. jewsk~ego. Brc>SIZlll'Y bezpłatnie 'V'Y· 
cia, mdłości, j<:)Zyk obłożony. Choro- syła. labomtoa.i.um fizjologie7ll10-che. 
by złej przemiany matetii nisrezą miczne „Cholekina,za'' H .. Nienwjew
organizm i p:rzyśpie$zają ~ta.rość. Ra !'!\ci, Wars-za.wa, Nowy świat 6 OII'8IZ 
cjonalną, zgodną z nafatrą kuracją ap~ki i e-klady apteczne. .....„„ ... mm„„„„„_.„„ •• uwfllm!„..,.,.._._ 

Znaczny wzrost cen we Włoszech 
Jak z,naewie wiirosły ce·ny we Wło· 

i;1.ech daje pojęcie porównanie r. 1937 
z poprzednimi latami. W r. 1934 prze· 
ciętny wskaźn .ilk cen hunowych (1928= 
100) wynosił 62,0, cen detalioznych 71,0, 
kosztów utrzymania 76,89. W paźd<zier
niku w 1936 r. odnośne wskaźniki wy. 

Pokwitowania 
NA INSTYTUT IM. JERZEGO 

MI CHAŁO W !CZA. 
W. dniu imienin wielce Szano· 

wnego Prof. l\farcelego Hande. ;· 
mana zamiast kwiatów składa 
Aleksander I. Ehreru·eioh Zł. 10. 
NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 
Im. Prof. ST. CZARNOWSKIEGO 

Generał Wł. Sikorski Zł. 10. 
Aleksander i Felicja Turynowie 

Zł. 20. "ff.Hchał Szulkin Zł. 5. 
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII. 
Zwiąizek Użyteczności Puhli<C2· 

nej i Pracowników KomUltlalnych 
Piotrków Tryb. Zł. 100. 

Związek Robotników PTzemy· 
słu Metalowego Oddział w Dąbrow 
wie Górniczej Zł. 30. 

NA FUNDUSZ 
IM. ANDRZEJA STRUGA. 

Bollo Zł. 20. 

nosiły: cen hurtowych 77 ,1, detaliCll· 
nyoh 82,0, kosztów utrzymania 85,23, zaś 
w li:&topad~e 1937 r. cen łtUJrtowych 95,l, 
detalicmych 95,8 i kosztów utll'zymaa.ia 
96,93, • -
Poza · pracą 

wolno sie upiiac 
Zarząd „Wspólnoty Interesów" 

zwolnił z pracy stróża huty „Bato. 
ry" w Wielkich Hajdukach, który 
upił sie podczas zabawy sylwestra 
wej w- r~ 1936. Sąd Pracy, do któ
rego decyzję „Wspólttloty Intere
sów" zaskarżył zwolniony stróż, 
orzekł że upicie się poza godzina-' . . . mi służbowymi ntc stanowi powo-
du do zwolnienia, wobec czego 
przyznał zwolnionemu stróżowi 
odszkodowamie za cały rok pracy. 

@ SAMOLOTEM 
wszędz"e 

blisko 



Napad 

na Antoniego Słonimskiego 
Wi zeszycie osbtnim „Wia: I wiers~ który po.zwalamy sobie 

aomości Literackich" Antom przedmko.wać: 
Słonimski .zamieścił śliczny 

ANTO.NI SLONIMSKI. 

Dwie Oicz1zn1 
W twojej ojczyźnie karki si~ zgina 
Przed każdą władzą. 
Dla zwycł~ionych - wzgarda ł ślina, 
Gdy łeb na kaźń prowadzę. 

W twojej oJczytnie gdył hołdy składał -
Przed obce trony. 
W ojczyźnie mojej, Jeśli kto padał, 
To krwił ZbroCZOn)\ 

W ojczyźnłe twojej do obcych w wierze 
Bóf się nie zniża. 
Moja ojczyzna świat cały bien::e 
W ramiona krzyża. 

W twoJeJ o)czytnle sławnych portrety, 
Tom w etażerce. 
W moJeJ ojczyźnie alowa poety 
Oprawne w aerce. 

Chocłat d apnyJa fen wfecr6r mgfłMy 
I noc beZgwiezdoa, 
Jakie mole wy~ :. ziemi ojczysteJ 
Jeślł jeJ nie muz? 

~ zwłl\zku z tym wi.erNem. 
uznanym przez p. Zygmunba lpo 
horskicgo - Lenk.łerwicu za.. •• 
,,prowokacyjny", p. lpohOł"dti
Len.kJewicz usiłował z:nlewafyć 
ezymde Antoniego Słonim1kie
go. To nie jest. oczywikie p. 
lpohorskł-Lenldewicz, autor u 
tykuJ6w w „Gaz.ecie Pol&kie;". 
'J ak.ł.t hnłemtlk. 

••• 
Historia .ma pn;ykłady ta-

Jdch.„ „wybuchów psychozy". 
,Tak bywało we Fra.nof:i w okre 

• .J " B s1e "SuLU1"Dllll gen. oulanger. 
,Tak bywało l gdzieindz.iej. I w 
pewnym momencie opłnła pa• 
bllczna mówiła: basta.I Mamy 
t~ dosyćl ~tót dzisia4 i my 
w Polsce musuny powiedzieć: 
basta! Je.teli mają roizstrzygać 
rękoczyny, - wtedy Związki 
Literatów, Pen-Cluby, syndyka
ty dziennikarzy, ~ wy· 

dawców trac, W!'łzelaki 9t«IS. 
Albo - Ubo. Na ręko.c·zyny 
8'„. rękoczyny. Można i tak. 
Przy takim wa.za.ku „rozstrzy
ganiu" sprawy wspólne zrzesu· 
nia ,z&IW'Odowe" stają się jakim~ 
~aWkłem nie z tego świat.a .„ 

We Francji. po a.wamurach 
,,epoki Boula.cg~", uzca.no na· 
pastinik6w typu omawi:w.ego za 
niezdolnych do piastowania lun 
kcyj oHcerskich w armii łran
cuskieJ. I to _poskutkowało. 
Dowódca D. O. K. w Poznaniu 
zal'lząddł niedawno coś podobne 
go w stosunku do <M6h, które 
napadły na pochód w dniu 11 
listopada. Może i teraz ta fo.r
ma reakcfl publicznej rui meto
dy „walki ideowej''. stosowane 
przez pewne koła - pMkutku
je? 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie nasze pismo-
81180 n~uelny iwiata ~fl[Y Poli~i 

KOMUNIKAT WYDAWNICZY 
SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 
posiada na składzie następujące wydawnictwa: 

„MŁODZl,EŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA· 
Cena 5 gr. (za 100 egz. - 3 zł.) 

.PROGRAM I STATUT ORGANIZACYJNY" 
Cena 15 gr. (za 100 egz.-10 zł.) 

„PROGRAM P. P. S: - uchwalony na XXIV Kongresie 
w Radomiu dnia 2 lutegC' 1937 r. 

uJUTRO MŁODZIEŻY. 
Cena 10 gr. (za 100 egz, - 5 zł.) 

Cena S gr. (za 100 egz. - 4 zł.) 

„SPRA WNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU" 
Cena 25 gr. (za 50 egz.- 10 zł.) 

Ostatnio wyszła z druku broszura BENEDYKTA ELMERA p. t. 

„KU CZEMU IDZIE POLSKA„ 
(Złudzenia polityki zagranicznej) 

32 str. cena - 30 gr. Przy zamówieniach broszury 
B. Elmera ponad SO egz. udziela się SO% rabatu. 

Zamówienia na powyższe wydawnictwa należy nadsyłać wraz 
z gołówkq na adres Sekretariatu Generalnego C. K. W. P. P. S. 
ul. Warecka 7, lub za pośrednictwem P. K. O. Nr. 3.174. 

r n •• „ ,, • 

Refleks e 

Autorrtatrwnośc 
K_AWA STELLA OLA C-IEBlE· l 'TW.EGO DZIECKA 

Ogólnokrajowy Kurs Młodzieży PPS 
Podobno Rumunia ma wpro· 

wadzić u mbie ustrój, oparty na 
AUTORYTECIE. 
Au~rytety istniały mwsze, 

tylko kiedy w zutro jach ary· 
stokratycznych oparte były na 
urodzenw i na poc1wd:::eniu z 
„wysokiego rodu" - to w ustro· 
jach demokratyc:mych powaga i 
wpływ autorytatywnych jedno· 
stek wynikają :: uznania i.eh wyż. 
szości przez wszystkich obywate· 
li i z wewnętr:mycli walorów wy. 
brańc6w. 

Nie daleko sięgając wstecz, 
tak było :: Leninem, który przy 
względnej jeszcze wówczas de· 
mokracfi wewnętrznej w partii 
komunistycznej, przytłumiał swo· 
ją powagą wszelkie osobiste wal· 
ki, - tak było z pretz. Masary· 
kiem, którego cały naród uznał 
za 8Wego wodza duchowego,-tak 
samo było w Polsce z marsz. Pił
sudskim, kliÓry - be: względu 

i rewii,. aby ~ać się 11utorytatyw. 
ną; wystarczy jej SZJara kurtka 
lub czarny surdut bez orderów. 
Nie potrzebuje agitacji, że jest 
wielka i potężna i ie wszyscy po· 
winni ją szanować; nie potrzebzv 
je kar i gróźb,-<mtorytet jej ba
wi.em pochodzi z WEWNĘTRZ· 
NEJ SIŁY I Z W ARTOśCI JN. 
DYWIDUALNEJ.„ 

D:dś, T,iedy na świeci.e jest co· 
raz więcej ustrojów, ktJ.óre z po· 
czątku nazywały się „autoryta
tywnymi", a obecnie słusznie 
zmieniły nazwę na „totalistycz· 
ne" - coraz więcej potrzeba wo· 
dzów i coraz więcej potrzeba dla 
nich autorytetu. A kiedy nie ma 
prawdziwych autorytetów, trzeba 
je stroić w przepych wlad:ay i 
bronić karami. 

.„Czto tak, knk niet awtoriteta, ty, 

Fedko, bud' awtoritet„. 

w Warszawie 
W Warszawie, w okresie od 161 Kurs będzie miał za zadanie wy 

cto 26 stycznia b- r„ odbędzie się szkolenie kadr organizatorów mło 
Ogólnokrajowy Kurs Młodzieży dzieży. 

·p. P. S . .. Kierownikiem kursu jest tow. H. 
Jędrzejewski. 

Zbiórka uczestni~ów kursu: w 
niedzielę dnia 16.go stycznia b. r. 
w godzinach rannych w lokalu P. 
P. S„ dzielinica żoliborz - Mary
mont, przy ut. Krasińskiego I O. 

Uroczyste zaś otwarcie kursu na 
stąpi w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe, w sali Warszawskiej 
Spółdziielni Mieszkaniowej przy 
ul. Krasińskiego 10. 

Dojazd tramwajami: Nr. 3, 4, 
14, 15 I 17. 

Osiągamy obecnie 

na ustrój polityczny i na „sejmo· Tak, można wyzna,c:::yć i na· 
właduwo" - mógł zajqć każde kazać, - można nawet wymusić 
stanowisko w Państwie, opierając karami uznanie na tych, którzy 
się nawet ~ najbardziej demo- nie chcą uwierzyć w wielkość i 
kratyczne za,$4(},y wyborcze. powagę „wybrańca", - ale nie 

W KAżDĄ NIEDZIELĘ 

nakład ponad 60.000 egzemplarzy. 

Od Was zależy, towarzysze i przy 

jaciele, byśmy ten nakład mogli 

- GILZY 1. BIBUŁKI GASNĄCEJ - podnieść do 100.000. 
I mk jest z całym szeregiem lu· mniej przeto człowiek, który nie 

dzi, działających na polu nauki, urodził się na przywódcę ducha 
sztuki, c:iy w dziedzinie politycz· i którego wyższości obywatele nie 
no • społecznej, którzy osiągają chcą uznać inaczej, jak tylko pod 
wpływ na społeczeństiwo przez przymusem, pozostani.e przecięt· 

swą wi.edzę, pracę czy charakter. nym obywatelem, który zasiadł Knł1 le~ioni~tów i '~owia~ów-D!m o~ratów Wybitna jednostka NIE PO· na niewłaściwym miejscu. 
TRZEBUJE SI~ BAĆ DEMO· Ustroje totalne ni.e powodują 
KRACJI ~ WYBORÓW, - prze- częstszego rodzenia się autoryte· 
ciwnie, :majdzi.e w nich oparcie tów, aniżeli ustroje derrwkraty· 

im. Andrzeja Struga 
dla swych dążeń. Ni.e potrzeba czne, - a braku ich nie zastąpi Komitet organizacyjny Kola Le. 
jej dyktatury i akcesoryj władzy, żaden nakaz i żadne okrucień· 1 głonistów i Peowiaków im. An. 
przepychu, wielkich uroczystości stwo. n. t. drzeja Struga przyjmuje zgłosze-

nia w poniedziałki, środy i piątki 

Od g. 18--19-ej w lokalu ul. Wa
recka 7, np. 

PATENTOWANE GILZY I ZHAVICA UZNAJE TYLKO 

DWUWATKI •ub PRE AROWATKI I FABRYKI GllZ .s o I o r w. Kwa$niewski I f. Pacholczrlc w Warszawie 

Przegląd prasy Masowe w1roki . 
w Berlinie 

GDAŃSK. 
Dwa pro.r.ządowe organy „Gaze. 

ta Polska" ł ,,Pouka Zbrojna" 
ba'l'd:zo aohie chwalą mowy min. 
Beaka w Sejmie. Artykuły obu 
tycli pism maj4 charakta „opra· 
cowiań na dany temat'' i nie hu.. 
dzą zaintereeowania. 

,,Polska Zbrojna", referojąe" 
mowy milDiet:ra, powtarza m. ilD., 
że: 

.,bronłtc na~ifoiej na~,.cli mt~· 

eów go&pada1'(2ych w Gdańakn, od· 

nosimy się • pełnym zir~eniem 
dla potrzeb gospodairczych wolner;-0 

miaeta". 

Ale oto ,,ABC"', które również 
za.ohwycało się mowami min. Bee 
ka, pr7JYUOt!i alarmujące wiadomo
ści właśnie w sprawie polsk.icli in 
teresów gospodarczych w Gdań· 
sku: PDmio to stwierdza, że wła· 
dze GdańSka po wprowadzeniu o. 
~aniczeń dewizowych 

„poczyniły wszelkie kroki, 
aby szereg towarów sprowadza· 
nych z Polski zastąpić właslUł 
produkcją"; 

że: 

„kupcom gdańskim albo nie 
udzi.ela się dewiz na za1cup od
nośnych towarów w Polsce, .:lbo 
co łaiwie jsze i co zgodnie stwier 
dza Związek Fabrykantów w 
Bydgoszczy, terroryzuje się kup 
ców gdańskich różnymi sposo· 
bami uniemożliwiając im zao· 
patrywanie się tv taki towar w 
Polsce; 

że pri;emysł gdaMki: 
"kOrzystając z ustalonych i 

rentownych cen na tereni.e wła
snym rzuca swoje wyroby na 
rynek pomorski po każdej kon 
kurencyjnej cenie, uprawia 
więc DUMPING. 

Takie działanie osłabia kon
kurencyjny przemysł pomorski 

mdeokiej i OZN-owej o sto&un· wi pracy. Mdniat~r fimmów chciał 

kach &anonelkich, zaświ~ą na- prowadUć rozsą.drua polil}'kv 1011<po· 

stępujące dwie próbki: darc7+ Minister spraw zagrankmych 

Endecki ,,Dziennik Naroclowy',' ekierował polilJkt FrnnQi na tory 

komentując przeei!lenie rządowe Tell'lizmu. 

we Francji, bierze w obronę rady. - Ale wnędzie nauafiał (~td) na 
kiałów, mimo że to ,,maBOni", ra· podstępną opoeycj~ kom111lidó,.,... 

dykali bowiem są po.d wz,glęclem Wynikałoby z tego, że kom'Ollli· 
epołecm.ym b. um!arkowaini. Po· sci byli przeoiiwllli ,,kodekaowi 
wodem kryzysu było wedle orga· pracy", że przem~wey nie robi
nu endeckiego to, że: li podstępnej opozycji Rządo~ 

Przed sądem wyjątkowym nr. 2 
w Berlln~e (Moabit) odbył się pro
ces przy drzwiach zamkniętych 7 
mętczyzn oraz 2 kobiet, którzy zo 
stali skazani łącznie na 48 tat 
więzienia za akcję przeciw hltlerow 
ską. Drugi proces objął 18 osób, 
które zostały zasądzone razem na 
98 lat więziienila ciężkiego i 20 lat 
aresztu. 

,,komuniści zaczęli orgaooować no· że atak na walutę jeet też zapew· 
we strajw i zahun;eni• llilliemoiliwia· ne dziełem komunistó~'.„ Wydawnictwa nadesłane 
ją,c p. Bonnet'owi 111nację fiaiatthsów A dalej: 
francnsikmh. Socjalif<tyczny m.ini..uir Nakładem „Ksiątnicy • Atl:isu" 

,,Rząd mógłby wt>rawdzie obejść się wyszła z druku seria utworów Zo -
spraw wewnętrmnych zaś, p. Man Dor u. b 

bez komt1111istów, mialaz ..... y owi.em ·fii Nałkowskiej·, których wydania 
moy urądził dyw~ję przez nadanie 

poparcie centrum. Ale nie chą 0 tym pierwsze z.ostały J0UŻ oddawna wy. 
niesamowitych rozmiarów cbiała1ni-Om 
L zw. Kagulul1w". &łysuć socjalieoi, którzy boją Iii;. że czerpane W bardzo staramnej sza· 

koumni8ci, mal&r.ł8zy się w opo-zycji. cie graficzinej ukazały się miano· , 
A więc nie zamach przemysłow mogliby przyeiągnąć swą demagogią wiele: ,,Dom nad łąkami", po.: 

ców i banków na franka, nie bunit. maey rcbotnioze, stanowiące ,.kliente- wieść z zycia prowi1t1cji, oparta na 
kapitalistów pTzeciw pTóhie Rzą- Ię" socjali.3.tów. podłożu autograficznym; Chou· . 
du zaprowadzenia „pokoju społe· Dlatego też socjaliści zalecali inną ras'' - „powieść int~ma{;jO!ial-
C2lllego", nie zhrodni:cze knowania politykę n.i.z min. Bonnet. żitdali o· na'', odtwarz1jąca swoisty obraz 
tajnych organizacji faszy&tow- granfozeń dewizowych, aby zatreymać środowiska wielkiego sanatorium 
skich, które dokonały zamachów k.a.pit.ały w kraju". w Szwajcarji: „D<>m kobiet'', sztu-
bombowych we ,~eśniu r. ub. - h h k ó d 
tylko strajki i „dywersja" mim. Więc jakże? Dlaczego socjaliści ka w trzec aktac , t ra - z1ę-
Dorm.oy, który „nadał niesamowi- ż~dali og1r11.miczeń dewWowydh? ki ~ieka:wej ~r<>:bi~atyce psycho
te rozmiary d:;iałaniom ( !)" fa· Z „obawy" przed komunistami, log1czne1 - $W1~c1ła swego czas_u 
szystów. Bomby, iniiswząee czy w celu zatrzymania kapi.ltałów tryumfy na .~cenie . :warsz·awslner 

w kraJ'n? A może to ostallllie też „Charaktery .- zb1or opow1adan, 
gmach „Lewiatana" i zabijające k 6 h trz t h t 

J• est komuni.stycTdlą intrygą i w iln w t r_ yc mis os_ wo_ c ara1< e-
dwóch policjantów - to wedle · t k t ty dk 

teresie kraJ·u należy wywozić J·ak- rys Y 1 ar ys _czneJ osiąga rza o 
endeków „rlziałanie" niewi'IlDe, za t k 

na1'wi"'„CJ. kapitałów?! spo Y .·aner wyzyny. . . 
hawka „narodowa", którą niesa- ..,. 
mowicie wyoThNymia min:iste eo· .,KomiUJilmtyczny" hziik poozy- Zof~a Nał~~wska jest d.z.iś Jedną 
cJ'allityC1Jlly! ił ·w upełnie spllStoszenie w z na1bardz1ej reprezentatywnych 

nł J h z . postaci w literaturze polskiej, a 
Podziwiajmy etyką ,,narado' ą" g owac na pra.w1cy. wysokie wartości jej twórczego 

endeków! B. wysiłku mogą być pod niejednym 
„Express Poranny" równiei hic SPROSTOW. -·rn. We wc2or(łj&ZYJ11 względem do naśladowania. jeat 

rze w obronę radykałów: ,,Przegląd-Lic Prasy" mylnie wydll'Uko· niejako obowiązkiem kazdego iinte 
.,Premier chdał rziapcwnić pokój wano w „wyzwolonych" krajach zamL1E.t ligentnego czytelnika znać dokład 

SiPOłeemy dzięki n-0wernn kodekso· „wymieni.onych': kT:ijacli.. nie tę twórczość, pełną oryginał-, 

ności, wdzięku nieprzeciętnych 

zalet literackich. 
b. eł. Dr. RowińsKi 

w Instytucie Filtorex de Paris tylko do 29 b. m. 
bardzo poważni.e, w wielu wy· Na licme p.."Os"by nrie.".Zkańców najtrudniejszych zawodów, jak tka. 
padkach przyczynia się do upad Warm.awy celem oiilloi;ędzenia im ko- ctwo, koronkarstwo i inne, oraa; dobie 
ku przedsiębiorstw i wzmaga w ~tów przejazdu do Paryża, dyrektor ranie !tzkleł n.a miejscu. 

J. l\(;IWińsk:i po wielkich sukcesach Szkła płasktle, naJbardtiej rozpo- p~zv GRYP\E 
ten sposób liczbę bezrobot. ~zkic!ł HIGIENICZNYCH w Paryżll, w:swUi.nione w kraju są be'llWarlości(I 
nych". Lond.ynie, Berliirie, przyjmować bę. we, a nieraz nawet szkodliwe dla o. 
Wedle rady miin. Becika, nale- dz:i~ <'OOzlennie tylko przez kilka naj- <:zu„ ~~kła wypukle -· punktahle je-

. ł b . d kt ABC„ . bhz3Zych dni, w swym nowoczesnym ayr.ie zasługuJą na uwagę, kOl!lSerwu 
za o. Y IC a orom " „pa gahineicie o:ptyez.nym Gen. Instytu1n ją wz.rok, pracuJąc całą poiwienclmią 
lTzec na palce"„. lFiltorex de Paris w Warszawie. ul. nie t)'lko środkiem, po7.walają długie 

PRZESILENIE WE FRANCJI. Kredytowa 9. lata mroblrow'&Ć, uczyć rrię i. k<llr'Ly. 
Demoostracje szkieł okulairowych, llllać z ~ bez nar..tK111a oczu. 

Co efł warte iinfoi:macje F49f właściwycli do najsła!~ ~1.-u i 

prieiiet>lei:uu,c1ozua1e "lł ulCJl, 
-iafyWa3q,c tabletek 

'logal · 
1IJlll 



Str. 4 

Prawicowi terroryści „Swiatopogl~d" min. Becka 
i zamachowcy we Francji 

Pamiętne są dwa zamachy te'1:· 
rorysit.ycz.ne, dokonane jednego 
dnia we 1\'ll·ześniu r. ub. w Pary
żu. Jeden zamach zdemolował 

z~pełnie dom, w k,tórym się mie
~ci~y bima zwią.zlm przemysłow· 
ców francuskich, drugi zamach 
u.szkodził <lom, mieszczący lokal 
zwią1Jlm przemJ&łu mecl1ani~ne
go. W pierwszym z tych zama
chów zginęło dwóch polfojantów. 

Ponieważ zamachy były wy
mierzone pr.zeci'lv ,,Lewiatanowi", 
piizeto cała niemal prasa prawi
cowa Francji i zagranicy poclnio· 
i0ła gwałtowny ka.izyik, że to ko
muniści i secjaHści po~<TUją toię 

teNorem w walce z przeciiwni
kiem. P1rasa lewicowa zaś z miej
sca odpada te niedorzeczl!le za· 
!l'.'2Uty, wskazując na to, że nawet 
komuniści nie mają żadnego ce· 
lu mvalczać pr.zy pomocy bomb 
„Lewiat;ma" i w ten sposób enlko
dzić Rządowi Ludowe'iuu, który 
popierają. Ale nawet pa.-asa lewi
cowa &ądizila, że to raczej jacyś 
cud:::c>ziemcy dokonali zama
chów, że Fra.nonz nie byłby z.dol
ny do takiej zbrod!n.i. .An:e~owa.
łl'O też z początku jakiegoś Wło
oha, które.go jednak, dla hiraku 
'no·w->dów, pusroz<>'l:lo na wolność. 

Sprawa na jakiś cza~ pirzyci
r..hła. Tymczasem nadarzyła się 
nowa „sen&acja". Wyk.ryto na 
pnestirzeni całej Fran<lji. tajną 
migania:ację ter.rorystyCZ1Dą CSAR 
'(Comiite Secret d'Actfon Revolu
tionaiire - Tajny Komitet Ak
cji Rewolucyjnej), zasobną w taj
ne składy broni i amtlnicji, roz
mucone po całyni lk<raju; ocgani-

I 

do udziału w zamachu na gmach sądz.ić, że materiałów wyhucho· 
przy ul. Preshourg (gdzie mie· wych dosta,rez<>no z Włoch. 

ściły się lokale ,,Lewiatana") i Na razie JUŻ stwierazmw, że 

wska~ał na &wych towamyszy, z CSAR dokonał morderStwa bra· 
którycl1 trzech aresztowano, a je- ci Rosselli„ dwóch antyfaszystów 

den tylko zdołał uciec. włoskich. Dwóch sprawców zbro· 
Zamachowcami &ą: inżynier Lo· dni areszt.owano. 

oUJty, inżynier Metenier, d)'Tektor * * 
Moreau de la Meuse, poprzednio * 
już aresztowany a;a przynależ· A więC nie cudzoziem<:y doko-

n<>sć do CSAR, Ma~on, b. Mu- nali zamach.iw, tylko ,,rclzenn~' 

sa.rz, oraz inżyn. Vogel. · F1rancuzi, przewawie dyrektorzy, 

Locuty opisał wszyst!kie szcze.

1 

inżynierowie. Dokonali zama· 

góly zamadhu, sam bowiem sik.on- chów pirowokacyjnycl1, z tym, że 

stroował bombę i sam ją podrzu· podejrzenie padnie na lewi.cę. 

cił; pmy~ał się, że zarówno on, Pras·a p-rawiJcowa, która tak 

jak i jego w&pólnilcy byli człon- hojnie szafowała os<karżeni«mi 

kami CSAR. pod adresem lewicy, kiedy 

śled·ztwo ustaliło związek pxze- sprawcy zamachów nie byli je· 

wódców CSAR z ks. Pozzo di 11zcre Z1Dani, teraz milczy. 

Borgo, znanyni z procesów z de Kie.dy poliicja francuska dzień 
la Rocque'm, z któryni się pokłó· po, dniu wykxywała cora.z to no

cił i rouzedł. we faszystowskie kryjówki ·broni, 

Nie ma więc źa.dnj wątąiliwo· pra&a prawicowa - także w Pol

ści, że się tu ma do czynienia z sce ! - sta·rała się diaga:telizo

szeroko rozgałęzioną organizacją wać i ośmieszyć tę akcję i przed

terrorystycmą, organizacją faszy- stawiała ją jako ak<eję.„ reklamo

stowską. wą Rządu ludowego. Teraz ta 

Dalsze śledztwo przyniesie za- prasa milczy._ 

pewne nowe s:wzegóły. Z faktów, Milczy, gdyż wykryto or~ani· 
Że Deloncle i DU!Seigueuir byli w zację s·piskową fa~zysitów i .zbrod
s.tyczniiu 1937 r. w St. Sebastian i ·niarzy - zamachowców i prowo

że jeden z zamaohowców, Ma· kat0trów zarazem. Gdyhy nie wy

~on, uciekł do Hiszpanii faszy- kryto, gdyby zamach na Repul>li

sitow~iej - zdaje się wynilkać, kę się ·udał, to prasa pxawilcowa 

że CSAR utr.zyniywał stostmki z 'pasowałaby zhirodniarzy na ho· 

gen. Franco. Z faktu, że bomhy, haterów „narodowych", jak pa

użyte pl"LeZ zamachowców w Pa- suje zdrajcę i zibrodniairza gen. 
ryżu, wypełnione były suhetan- Franro. 
cją, zwaną „exhogen", a używa· 
ną przez armię włoską, możnaby 

:aację prawilcową,, o chankiterze 

wojskowym, zmier<Zającą do oha· Odnalez·1ony grób 
lenia replllhłiki i ustanowienia 

W świetle tego Sipisku we 
Francji i tych zamachów bombo
wych można mowu ~prawdizić 

wartość frazesów ,,narodowych", 
„przełomowych" i t. j., mających 
teraz obieg na rynkach poliltycz
nyeb. .Nie ma takiej zbrodni, 
ani takiej ohydy, którejby nie 
pomalowano na „narodowo", je· 
żeli to służy interesom reakcji i 
klas posia:dających. 

'dyktatury faszyl!itoW\Skiej. Policja Fara ona 
.zaaresztowała ikfilku przewódców · 
CS~ jak Delonole i gen. Du· Z1iakomity egiptolog! :o~r Walter 
aeigneur, &kon!.i!skowała wielką Emery, ~dnalazł w Eg1pc-1e środl~o 
iillośó !>roni i amunilcji. p 0 jednej "".Ym n~edaleko .. Sak!kara, grob 
„ liic:miych rewizyj u podejirza· I pierwszej ~ynastn Faraonów, pra 

h dz' ł CSAR · • wdopodcbme Menesa I. W grobie 
n!c 0 

u ~ .":" ut' ;~owi~ natrafiono na ce111I1e wykoipalis.ka 

;e P~ re':fJ~!ó nam . h ui1J ~ w postaci naczyń gliirułiany.ch i k.a 
.a~~· ~ et~~o kt: 

1
' h 

0 
•yty, miernnych opatrzonych godłem Me 

po 0 ne h ~ , ....... , , ?ryc h uz 0 nesa I. Dotychczas przypuszczano, 
w zamaC' a Wll'zesmowyc · Iż Menes pochowany zostar w 

To naprowadziło władze na Abysos, w północnym Egipcie. 
myśl, że między tymi zamacha· Poza tvm znaleziono zachowane 

mi a CSAR istnieje związek. Nie dobrze tabliczki gliniane z różny
długo tJrzeba było czekać, by to mi napisami i tekstami, których 

podejrzenie się sprawdziło. odcyfrowanie przyniesie, jak się 

na podstawie expose w Komisii zagraniczne) 
W obu przemówieniach min. Be I brzymiej większości w opinii pu

cka, wygłoszonych w Komisji za- plicmej - rni,n. Beck jest zdania, 

gra,nic7.lllej Sej1mi, należy odróżnić I iż żadna zmiana na naszą nieko

sprawy polskie, bezpośrednio nas rzyść nie nastąpiła. Odpowiedział 

obchodzące, od poglądów naszego ność za :imiany, dokonane w Gdań 

minis·łlra spraw zagranicznych na sku, składa na Ligę Narodów. Na. 

przyczyny międzynarodowego kry sze argumenty, uzasadniające od-

zyMJ politycmego. mienny pogląd, przedstawialiśmy 

W sprawach polskich - z wy- wiel<:>krotnie i nie mamy potrzeby 

jątkiem Gdańska - w ub. roku do mioh wracać. 

nile ważniejszego nie zaszło. Wo- PeWlllą nowością ·w expose był 

bee dotychczasowego doświadcze apel do polskiej opinii publicznej. 

nfa nie przeceniam~ pr~~tycznych „Z roku na rok narastające tęże
skut1ków przyrzeczen ohcjalnych w nie pojęć - oświadczył min. Beck 

sprawie polskiej mniejszości w - o stosunku naszym do świata 

Nremczech, a to tym bardziej, po. zewinętirznego w szerokich kołach 

nieważ - po wygaśnięciu Kon- I s.połeczeństwa polskiego jest atu. 
wencji górnośląskiej - u1ane de- tern i walorem wagi pierwszorzę. 

klaracje w sprawie obu mniejszo. dnej i niezastąpionym". Możemy 

ści, polskiej ·i niemieckiej, zostały tylko ze swej strony przyklasnąć. 

złożone po gwaMownej kanonadzie Nie wystarczy jednak apelować do 

prasy niemieckiej przeciwko Pol. opinii publkznej. Trzeba ją prze. 

sce i na skutek żądań n·iemi.ec- konać i pozyskać. Jeżeli zaś min. 

kich. Beck żywą reakcję opinii pubHcz-

. Co do podniesienia poselstwa nej w sprawie Gdańska ocenia ja. 

pols.kiego w Tokio i poselstwa ja. ko objaw „nerwowości" i jeżeli 

pofrskiego w Warszawie do rangi tę „nerwowQść" ifumaczy w,pfywa 

ambasadył rów111ież tego aktu natu mi „obcych agentJr", to nie prze. 

ry protokulamej i prestiżowej nie I kona owej części opinii publkz-
1przeceni:1my, 7iv.1as.zcza, że Japo- nej, która chciała urobić sobie 

nia wyrazila ·swą zgodę do.pi ew w własny i samodzieLny sąd na (za. 

momencie wszczęcia kroków wo. kazanej) wa.rszawskiej Akademii a 

jen.nyieh przedwko Chi111om i nie- przygotowainej przez wybitny Ko

bezpieczinego zaostrzenia swych mitet obywatelrski z b. ministrem 

stosunków ze światem anglosas- spraw zagraniicznyoh p. Augustem 

kim. Nie uważamy zaś za pożąda. Zale&kim i b. generalnym Komi. 

ne, żeby mogło powstać wrażenie, sarzem Rzplitej w Gdańsku i zara. 

większej serdeczności naszych sto zem b. wiceministrem 51Praw zagra 

suników z trój.kątem Tokio-Berlin- nicznych p. Henrykiem Strassbur. 
Rzym poprzez japońskiego partne gerem na czele. 

ra. Przejdźmy teraz do ogólnej czę. 

nie swych ligowych zobowiąźall 

wobec nas. I zdaje mi się, że było
by przezorniej v.~przód się uzgod
nić, a potym dopiero się zaangażo 
wać. 

Wiadomo, że na świecie panuje 
niebezpieczny kryzys polityczny. 
Mamy dwie wojny: jedną między. 
narodową w Hiszpanii, drngą , je. 
szcze donioślejszą w Chinach. Mię 
czy wielkimi mocarstwami konfli. 
kty są bardzo zaostrzone i prości . 

ludzie sądzą, że te właśnie konfli1< 
ty są przyczyną kryzysu po!iitycz
nego. 

Min. Beck wyznaje inny „ś~ia. 
topogląd". Widzi tylko błędy w me 
todzie i w Lidze Narodów. „Powtó 
rzę raz jeszcze - oświadczy~ min. 
Beck - moją ocenę sytuacji stwier 
dzając: 1) że kryzys form żyda 

międzynarodowego nie pogłębił, 

2) że pol1ska polityka stosunkowo 
najmniej na tym ucierpiała. Po
wracam teraz do tego kryzysu: 
łączy się to przede wszys<f!Kim .z,Li.-. 
gą Narodów". 

Przecieramy oczy ze zdumienia: 
czy rzeczywiście wstrząs już · nie 
tylko europejski, lecz światowy 
jest wyni1kiem kryzysu „form'" i 
kryzysu Ligi Narodów? A jeżeli 
„polska polityka" sitos<tmkowo naj 
mniej na tym kryzysie uderpia~ 
ła", to czy rzeczywiśde przyczyną 
byłyby pakty „dwustronne" i meto 
da min. Becka? 

Realiści polityczni dotychczas 
sądzii!i, że trzeba być siJinym i iść 
razem z siLnyimi, uz,god.niwszy z 
nimi w.s.póme życiowe interesy. To 
znaczy, że starali się utrzymać ·ró

ruwowagę s"ł. Natomiast wedłu.g 

„światopoglądu" min. Becka sedno 
sprawy tkwi w wyszwkaniu met-O. 
dy właściwej n kryzys fomt" f 
Lhgi Narodów. Może z cz~sem si~ 
potwierdzi, te metodologia czyli 
nauka o metodzie będzl•e najlepszą 
receptą na ldłopoty polityczne. 

BENEDYKT EL.MER. 

Co do wizyt dypfomatycznych, ści expose, poświęconej zagadnie 
złożonych w Warszawie, nie wysz- niom międzynarodowym. Wiado

ł~. one poza ramy z~ykłej kul1łua- mo z poprzednioh półurzędowych 
rn (g,rzec:?J11oścl) 1 normal:nych wyjaśnień prasowych, jak krytycz_ 

„kiontaktów". Nie wyjaśniił min. ne stanowi1Sko zajmuje nasze Ml. 

Book, jakiego rodzaju SIOfidamość nisterium spraw zagr. wobec Ligi 

się wytworzyła nad Bałtykiem z Narodów. To s.tanowis1ko min. 
powodu wizyt premiera Goeringa, Beck w &wym eXiPose jeszcze zao

min~tr~ szwed?J~ie~o .i ministr~ strzył i ma zamiar je blitej sprccy 
eston~1ego. Zdaje si~ na!11 raczej, zować na obecnej sesji genewskiej. 

te mi~zy tymi .wizyt~m1 nle ~a- O ile jednak nie doprowadzi do u- { -----------
chodzi taden :zw1ązeik 1 że o·nc za. zgodnienla &wego stanowiska z do 
dnych sk'~tków politycznych nic tychczasowymi proliigowymi poglą 

pczostawiły. darni Anglii i Fran,cji, to pol$.ka 
PORADNIA 

świadomego 
Macierżyństwa 
I m I e n I a d r. m • d. 
J. BudzlńskleJ • Tyllckl•J 

Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie dąfy, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Poradj 

przedślubne 
Przed kilku dniami za.areszto· spodziewają uczeni, dużą kor:zysć 

wano sprawców zamachu, będą· i rzuci sporo światła na okres pa· 

cych członkami CSAR. Jeden z now.1nia pierwszej dynastii farao-

Nie wyjaśnił również min. Beclc, polityka zagranit.:zna zachow3. 

z jakiclt powodó.w ocen~ rezultat wprawdzie siwą „samodzielność" i 
wizyty min. Delbosa „bardzo po- „niezależność", al.e polityczne s.to

zytywnie". Sama manifestacja przy su111ki nasze z tymi mocarstwami 

jaźni polsiko - francuskiej jest obja ulegną osłabieniu. Min. Beck pocie 
wem miłym i cernnym, ale, nie lek- sza się, że politycme interesy na. 

ceważąc sentymentów, nie może- sze związane prawnie z Ligą Na. 
my ·zrezygnować z żądania dowo rodów nie uderpią wskutek nega

dów, ii nastąpiło rzeczywiste uzgo tywnego stosunk:a do instytucji ge 

z dnienie między polską a francuską newskiej. Chętl1ie i my się pocieszy 

Wykrycie CSAR i &p«"awców 
zamachowyoh wilnino wstlrząsną'ć 
sumieniem demokracji francus
kiej, zbyt, ni~tety, pobłażlirwej i 
w~aniałomymaiej dła fagzyzmu. 
Gdy się pomytili, że CSAR wy
kryto ty1ko t1zirki pl'Zypadkowi 
i że - być może - od tego p.uy
padiku zależały fosy Repuhliiki 
franC'USikiej, to przyzmać tt'zeha 
że o;;tatni już czas - poważniej, 

niż dotychczas trakto' ·ać niebez
pieczeństwo fa!!zym1u i walkę 
niim. 

W!orek, czwartek, soboła-9-12 
codziennie od 5 do 8 

ty'ch ziimacl10wców przyznał się nów. · 

Człowieka brwszei "sanacji" 
poczciwego ż1wot wtóry 

Skonczył budę u Chrzana i przy 
gotowywał się do matury rosyj. 
skiej, by pójść w Pi1rze na prawo. 
Ntc z tego nie wyszło. Wobec 'te
go pojechał na budowę maszyn do 
Berlina. Po dwóch latach przeniósł 
się na letry do Paryża. Dwa lata 
przed woj111ą przyjechał do Lwo
wai . by przepracować - jak mó
wił - pewme zagadnienia history. 
czne u As1kenazego. 

W lipou 1914 r. pojechał na kor-
1kę do kraju. Do Legionów nie 
wstąpił, ' gdyż nie mógł się podo
bno przedrzeć do Brygady. Zatnie 
szkał na stałe w Warszawie, opo
wia<lając znajomym, iż ma robotę 
specjalną. Ze względów konspira. 
cyjltlych nie pytano go o szczegó
ły. Na zebraniach siedział cicho, 
nie zabierając głosu. 

Po zajęciu Warszawy przez 
Niemców ożywił się, w$11:ą,pill do or 
ganizacji aktywistów i został za
stępcą sekretarza generalnego. 
Znajomyah przekonywał, iż w 
chiwL!ach dziejowych wielkiej wa
gi nikt nie może pozostać na ubo
czu - trzeba działać - kończył 

patetycznie i rozpoczął pracę w 
drugiej podkomis-ji trzeciej gmpy, 
opracowującej w brulionie VII roz 

d.2Jiał królewsko - polskiej konsty
tucji. 
Nabrał werwy i był wszechobe. 

cny w cukierndach w klubie, na u
licy. Jego teczka ~e skóry wojen
nej (t. zn. z płótna) pęczniała z 
dnia na dzień. Nosit w niej wycin
ki z gazet, projekty uchwał, refe. 
raty i tajemnicze dokumenity, któ. 

re pokazywał tylko wybranym, żą 
dając d)rskrecji pod słowem hono
ru. Gdy wyrażapo wątpliwości, co 
do celowości jego orientacji poli
tycznej, zamykał usia oponentom, 
oświadczając stanow1czo_.. „Ależ 

Beseler to stary osioł, my wiemy 
od Ludendorfa"„. i przerywał, jak 
by powiedział zbyt wiele. 

W listopadzie 1918 r. zniknął 

bez ślad·u, mówiono, że wyjechał 
do Ameryki. 

Nagle zjawił się w Warszawie 
w r. 1923, jednak jakże zmieniony. 
Dawniej miał mi1nę sarmacką. Wiei 

ki wąs, zamamyste ruchy, tubal
ny głos. P<0jawił się w innej. Nowa 
i surowa rzeczowość bila z niego. 
Rogowe okulary na nosie, ubranie 
skrojone na fl!Od!ę angielską, ~ia. 
dko wygolony chodził. paląc faj . 
kę, pełen powagi i dystynkcji. Na
pęcmialła teczka z czasów wojny 
zniknęła bez śladu, zastąpifa ją no 
wa, skórzana, cienka, jakby bez 
dokumentów. 

Zachodził do cukierni, gdzie o
powiadał, iż organizuje Klub dys
kusji socjalistycznej (KDS). Cele 
Kadeesu - jak go nazywał - o. 
kreślał, sucho, rzeczowo ujmując je 
w lakonicznych punktach: I) su
rowa krytyka taktyki PPS„ 2) pH
nowanie jej linii rewolucyjnej, ce. 
Iem odsunięcia jej od socjalpatrio
tyzmu, 3) życzliwa i obiektywna 
obserwacja stosunków w Związku 
Radzieckim. K D. S. odbywał czę
ste zebrania, na których omawiano 
owe zagadnienia. Zebrania ·były 

polityką zagraniczną. my, jeżeli An1glia i Francja ze swej 

(jmb.). Co do Gdańska - wbrew ol- strony wyrażą zgodę na utrzyma-

, • I • , . • ' -; • ~ ' ' ' • •• • . , 

podobno bardzo licz.n.e. Brali w 
nich udział byli czlllonkowie PPS. 
i kom.unizanci. Mówiono, iż K. D. 
S. opracowuje program goSiPOdar
czy przyszłego rządu p.racy. Z cze
go żył, nie wiadomo. Mówiono, iż 
ma kon.traktową siódemkę w M. 
P. i H. Sam nic lubił o tym mówić, 
natomiast bardzo często opowia
dał, rż pisze „większą rzecz o sto
sunkach gosp. w Związku Radz,ie
ckLm" i w tym celu ma zamiar wy 
jechać do Rosji sowieckiej. 

1 W ·maju. 1926 r. s.potikaHśmy się 
w cukierni. Uśmiechał się zadowo
Tony. Byłem przekonany, iż usły
szę stary kalambur Nowaczyńskie 
go o bonapartaczu, złośliwości 

o awantitrnictwie, celem zdiławie. 
nia Związku Radzieckiego, o no
wej awanturze na Ukrainie i t. d. 
Nic podobnego, wprosi przedw
nie. ,,Nie umiecie myśleć dialekty 
cznie" karcił mnde surowo-PPS 
-- kończył tonem stanowczym, nie 
zezwalając na żaden sprzeciw -
wykaI1cza się ostatecznie, miota. 
jąc się w ·paroksyzmie koterii 
partyjnej uwikłana przez endeków 
w \'ialce o demokrację. Najważ
niejszą sprawą - mówił - w tej 
chwiili to hi,erarchia celów i celo
wość .tempa. Próbowałem opano
wać-bezslmtecznk- Zabraliśmy 
teraz endekom kasę i będziemy 

rządz;ić - -skończył stanowczo i 
surowo, . zamykając dyskusję na 
ten temat. 

Dowiedziaiłem się, iż pracuje w 
Departamencie Ogótnym Mindste
riwm Skarbu i pisze większą pra
cę o racjonalizacji życia gospodar 
czeg.o. 

Straciłem z n im kontakt przez 
dłuższy czas. 

Słyszałem tylko, iż odgrywał 

przei pewien cza$ dużą rolę w po
lityce gospodarczej wyjeżdżał 
często zagranicę. 

Spotkaldśmy się w 1930 roku w 
cukiemi. 

- Sprawa Brześ.cia n.ie inte. 
resujc mnie: Skarcono kirki.! wiel
możów partyjnych, i nic więcej. 
Być może, ii potrzebne nawet bę
dą surowsze metody wychowaw
cze - mówił tajemniczo - a.fe to 
mnie nie interesuje. 

- A kryzys gospodarczy -spy 
tałem? 

- Nje ma żadnego kryzysu go 
spodarczego, istnieje tyiko kryzys 
partyjnictwa, proszę Pana (prz·es
tał mi mówić Wy). U wielmożów 
partyjnych (powtarzał chętnie to 
wyrażenie) nie ma poczucia odpo
wiedziatności za państwo. Jeszcze 
w r. 1926 usfaliliśmy trend nasze
go życia gospodarczego nieomal 
sekularnic. Najmniejsze odchylenie 
od ampli<tury wahań koniunktura! 
111ych, które również przewidzieli
śmy, wywołuje u panów socjalis
tów Qbłędny strach, jak.gdyby to 
była jedna ze sławetnych walk 
parlamentarny·ah o teki, o manda
ty, o posady, o koncesje, o liczbę 
miejsc w komisjach, obliczanych 
na podstawie systemu de Hondta. 
Zaśmiał się zjadliwie, patrząc na 
mnie. 

Pożegnałem mego przyjaciela w 
m~lczooiu, złamany tym potokiem 
elokwencji. · · 

Kryzys mi!mo wszystko pogłę
biał się .w latach nast~pnych. Chcia 
łem dowiedzieć się, rzecz z.rozumia 
ła, co myśli mój przyjaciel o sy. 
t•uacji gospodarcz.ej. 

- Nie moma mówić o kryzysie, 

lecz o rece$ji. Hządy partyjne ce
chował-O słabe pocz·acie rzeczywi. 
stości, wieczni,e zmielll11ych, wew
nętrznie się paraliżujących tenden
cyj, odmiennością programów nie 
z.dolnych do stworzenia planu go. 
spodarczego o jednolitym zasięgu 
na dłuższą metę. Potrzeba planu, 
zwłaszcza w chwili obecnej, którą 
nazwałbym - pomyślat chwilę

w ujęciu globalnym niedoborem 
nadwyżki, jako konsekwencją re
cesji gospodarczej. Musi nastąpić 
centralizacja dyspozycji i decen
tralizacji wykonania - mówił z po 
wagą i namysł.em, bez złośliwości. 
- Ale jaki painowie macie plan 
zwalczania kryzysu? - zapyta
łem. 

„Kryzys (użył pierwszy raz tego 
wyrażenia), jeżeli recesję gospo. 
darczą tak pan chce naziwać, przy 
brać może nawet charakter długo. 
falowy. Może on obnażyć falhs.tą 

linię wzajemni.e się zastępujących 

tendencyj - liberaHstycznej i or. 
ganizacyjno ... regulującej. Kryzys 
oceniany pod kątem wielkich prze 
mian a nie wyświechtanych licz
manów partyjnych, wymagać 

będzie redeblacji warstwy robot. 
nkzej z wielkich skupisk miej
skich. 
Mu~i nastąpić gruntowna racjo

nalizacja poglądów na życi.e gos. 
podarcze pod hasłem: frontem do 
wsi, celem usunięcia przerostów 
życia gospodarczego. Ta akcja 
przeprowadzona w terenie z całą 

konsekwencją, umożliwi dopiero 
rozładowanie bezrobocia. 

Oto nasz plan i odpowiedź na 
złośliwości panów socjalistów pod 
naszym adresem - zakończył z 
uśmiechem. 

Nie widtjałtm mego ~jacie-

la przez kilka lat. Mówiono, 'że już 

nie pracuje w Ministerium Skar
bu i że wyjechał na placówkę .1<011„ 
sularną cLo Niemiec. Spotkałem . go 
w więk$zym towarzystwie, przed 
kilku miesiącami. Postarzał się i 
zmienił się bardzo. Miał w soti1e 
coś z oUcera w cywilu, chocia.ż ni
gdy w wojsku nie słltżył. Mówił 

głośno, stanowczo, krótki'mi ·uty~ 

wanymi zdaniami, jakgdyby w'y
dawat rozkazy. 

Pr.oazę wodza - zapytał go niao 
dy student - co wódz myśli o · u
padku kapitalizmu? 

-Kapttalizm1 jak i socjalizm -
odpowiedział natychmiast mój 
przyjaciel - te ow1oce dziewiętna ... 
stowiecznego demo • liberalizmu, 
imajd.ują się ,..,. $1anie zupehtego 
rozkładu. Panowie socjaliści -
skończył patrząc na mnie - gł?
szac hasło demokracji w istocie 
rz~czy ratują kapitalizm, który o
piera się wyłącznie na kapitale ży 
dowskim. Jedynym wyjściem to· ra 
dykalny przełom narodowy. Pan 
Bolesław Piasecki, którego uwa. 
żam za jednego z najzdolniejszych 
ludzi w Polsce, słusroie powiada 
w f.:wej pracy programowej, iż _w 
mfodym pokoleniu rodzi się pęd 

do znalezienia wartości bezwzglę
dnY'ch, pęd do hierarchii przede. 
wszystkim, która właśnie opiera 
się na probierzu wartości beż. 
względnych. Nic dziwnego, że sta. 
re ideologie zbankrutowały, wobec 
hasła przełomu nawdowego - za 
kończył mój pl""lyjaciel. 

Opuściłem towarzystwo z.Qu
miony i oszołomiony wywodami 
mego przyjaciela i jego ewolucją 
ostatnią. 

Czy ostatnią? 
At. D~. 
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Rośnie z~st~p zwolenników. . . „ 'Prof' I Dun·1kowski 1· ako malarz plano e1 gospodarki · . · . . 
("' 0 . 1·· . . . . w . . . . . ,. 1 d . . d . k .. b . . (Z wystawy ·.zb1orowe1 w Inst. Prop. Sztuki) w.}. mawia 1smy JUZ me1e- m1eSJącach s1erp1en - 1s opa sc1 prowa zenrn a q1 · z roiemo- · 

dnokrotnie spr~wę narastającego 1937 roku nastąplła kulminacja. wej. Cz) .:1 jest rzeźbiarskie dzieło I żnych, nizLooych rozłogów. Daw. 
przesilenia gosp.Ddarczego. ~r~- Odtąd (cytujemy za „Gazetą Cóż pozo.staje? Znani ekono.m~sc~: K5a \\'crego Dunikowskiego, jakie nc reminiscencje i średn1owiecza, 
blem ten wystąpił z całą ostrosc1ą Handlową), wskaźnik aktywności Keynes, sir Arthur Salter I mm, wnosi ono wartości do naiSŻej pia ów dziw:11y. nieco brutalny realizm 
w- Angli, może dlatego, że tam gospodarczej wykazuje wy·raźną uw<!żają, że należy zastosować da styki - pi•sano wiele z okazji wy niemieckiego gotyku, z całą swą 
najbard7.iej przebieg koniunktury tendencję zniżkową i spadł ze lekowzroczną, szeroko pomyśla- stawy zbiorowej tego wybitnego r:iso·Ną brzydotą, dysproporcją i 
o"ctpowiarlał warunkom, które u- swego szczytowego punktu który ną akcję w dziedzinie robót pub- artysty w lutym 1932 roku w kanciastością kształtu, przy moc
względnia nauka eko?omicz.na _ja- według wiska:źmika (pisma) 

1 

„The liczny~h. Kryzy~u się coprawda J.P.S. Pisano o nim prawie zgod. r.e] ekspresji i patoSie gestu, prze 
ko normalne w ustroJu kapitalisty Econom~st" wynosił w sierpniu r. - tw!erdzą - me wyłączy, ale nic, że dziieło to reprezentuje pe- ciw5tawia się tu niewątpliw;':! za
cznY.m. Oczywiści~, ."'.e zupełnie-:- 1937-113% (1935=100} do 113 we ostrze ~ego się stępi, następstwa 1wien odrębny typ rzeźbiarski, o sadniczej , koncepcji formy antycz
~ormalnym. Pr~ec1ez 1 ~eiwalua~Ja wrześniu, 1J2 w październiku, J 11 złagodzi. wyraźnej skłonności do formy ek neJ, przeciwsrtawia się zarazem po 
t aktywna pohtyka tamego pie- w Listopadzie i 110 w ·grudniu. To też eh.orromiści ci domagają spresyjnej, do krzywizn i zała- godnemu umiarkowaniu i estety. 
nią~a odbiegały od klasycznych Wpra'\vdzie wskaźnik jest jeszcze· się, by władz<: opracowały sche- mań, wyraż :i_iących pewne stany zmcwi nowoczesnego klagycyz. 
zasad ~apitalizmu. i obecnie dość wysoki i jest o IO mat robót interwencyjnych i pod- uczuciowe, do wielomówności mu. Na wspomnianej'wystawie naj 

Niemniej jednak w Anglii naj. punkltów wyższy od szczytowego jęły akcję w tym kierunku. treściwej, rozmiłowanej w symbo większe wrażenie wyw<:.rły na 
mniej było bezpośredniej interwen punktu aktywności w 1929 r. - lice ; przenośniach, cz.ęstokroć o wic!;.ach prace z drugiego okresu 
cji Państwa, a roboty publiczne okresu szczytu poprzedniego cy- \/ ch:!rakterze literackim raczej, ani- hvr1 czości Dunikowskiego, gdzir. 
odgrywały n.ie wielką rolę w wal- klu gospodarczego, ale sam fakt, Nie należymy do entuzjastów ż eli plastycznym. Wystawa ta bu artysta zdołał przelać w materiał 
ce z kryzysem . . . że krzywa koniunkturalna przyję- Keynesa. Mamy wiele zasttzcż t:!ń cl;: iła emocje, wywołując szereg ów niezbędny spokój i powagę 

.A · t)~mczasem stanęhsmy ła inny kierunek w okresie, gdy wobec jego · koncepcyj. Nie uważa dyskusji w warsz3.wskim śwfatku wyrazu, co dowodziło już nalezy-
d~i~ :wobec sytu~c_ii, że naJwybit- już przekroczyła poprzedni szczyt, my też, by sprawa robót publicz- ::irlystyc;~nym, gdzie . tyie krzy.7.u. tegc . opanowania pierwia5tków 
me1~1 przedstaw1c1ele nauk! eko- wyiwołuje n,iepokój. nych wyczerpała te metody, które je ~ię przeróżnych sądów i opinii tektonicznych i wię.kszej dys~ypli 
11onl1icZ111ej, i\Jnglli uważają za wła Co · . _ skrupulatni bada; należy zastosować dla osiągnięda i gdzie wciąż trzeba się mleć na ny v. budowie rzeźbiarskiej bryly. 

' ~civ:•e prz~got{)wać wielką a:-cję cze cy~:Z~J koniunktury są zdania większej prawidłowości w życiu baczności przed szkodlłwą. prop1 Na swej obecnej wystawie zbioro 
mt.erwenc.~iną, s~ero~~ zak~oJoną źe i tak obeony dobrobyt trwa... gospodarczym. Uważamy jednak ganct.1 połowicz.ności w sztuce. wej w I. P. S. ma Dunikowski 
dz1ałalnosc w dz1edzm1e robot pu- 0 k . 1 T a b · aż za fakt znamienny, · że wśród mie- w rzeźbie swej wypowia'da Du dwie rze~~by, a to figurę dekora-
b . h 1 d . . ro za Wle e. nw owiem k . t. . . 

1 1 
. 

ltcznyc w wa ce z na c1ągaJą- pięć la:t podczas gdy normalnie szczc..fiskich e onom1s ow rosme n!kowski swego własnegi) czlo- CyJn<;. z paiwilonu po s {lego na 
cy;m kryzysem. .. . . od wybuchu kry.zysu do załama. njewiara w ~amoczyn.ną dynami- wicka, ową słabą, śmicrte~rią isto- mi~dzynar. wystawie paryskiej p. 

W kores.poodenCJt „Codz1enneJ . 1 k ł ęł 4 1 „ kę kapital:zmu, rośnie .zast.ęp zwo tę, p.aisiującą się beznadziejnie z np. „Kopernik'", :tudzież fiJ:?;!Hę 
G .. H dl .„ A 1.. ma kon·un tury up Y'n y aia. 1 t 1 . „ 

azcty ain owe] ; . ng 11, czy- Coprawda metalurgia pracuje Jen.niików aktywnej po 1 yo ~ospo z;igadniendami by.tu. Ni~ jest . to µomr.:Kową prezydenta Di·=!la w 
tamy szereg srz~egołow dotyczą- dobrze, ale pozostaje to w związ- da·rcz.ej, planowych metod inter- wtrtemwski ,,Wclts4'imerz". ;ani Krakowie, które w sposobie trak-
cych spiraw, mv1azanych z prze- k 1 . lk'ch zbroi"eń wencyjnyr.h. ·1 hamietowska melancholla, lecz towania bryły i material·u, przy-
łom'.e1n ' k"-"~UJ11:1.lł..:ratnym w tyn1 Zub z. p .anem. wt.e I I . do n. o-r . ł . . k t 1 pom·1n~ ·ą włas'n'e . d urr ok "'S 

• VUIU ""u. . rojenia zas rue na eza •. • I to bodajże fest naj6ekawszą czyst-0 s owtans a ęs:mota za · aJ 1 ow r -=>1 ·r,. 
kira1u. Zwraea się .tam ~łuszme matne o ż iołowe o . rzebiegu strona' dyskusji na tle sytuacji go- i::zy.mś nieznanym, nieos!ągalnym, twórczości znakomitego rze~bia-
uwagę, że Chamber1<1:1n, o ile mo- 1 • gkt yw g P spodarczej w Anglii. I tęfkn@ta ,„Dzikich pól'' i bezbrze. rza. 
żna sądz.ić po jego ostatnich oś- <0nmn ury. Ale trzonem tej wystawy jest 
.wiadczeiniach, przeciwstawia się środki zaradcze wobec nadcią- przede wszystkim szereg olejnych 
,,fałsz)'lwym prorokom", głoszącym gającego kryzysu? Sytuacja jest portretów krakowskiego profeso. 
ie słońce dobrobytu zachodzi. - o tyle ciekawa, że stosowane do- WŁADYSŁAW SZLENGEL 
Niestety jednak najznakomitsi e . tąd w Anglii metody (jak dewalu I t li 
konomiści opierając się na faktach acja. ekspansja kredytu).-wszy. ,,W 1-e I ka Ru e a 
i cyfrach twierdzą, że kryzys nad stkie jut były. Nie można pona-
ciąga • . Cyfry, wskaźnild, tabele wiać dewaluacji, zwłaszcza w o-
statysty:czne, głoszą, że Anglia już hecnych warunkach. Deflacja na. 
przekroczyła szczy\t „dobrobytu". trafia na przeszkodę w konieczno .-.--
DĄŻYSZ DO WŁASNEGO 
sklepu, warsztatu, domu lub t. p. - składaj oszczędności w 
'U 'U' . Q MIASTA ST. 1RAUGU11A 5 
.1..S., ~.l1 WARSZAWY 

BIELARSKA B - TARGOWA 65 - BA&ATELA 14 
SWOIM STAŁYM WKŁADCOM KAS A ZAPEWNIA 

Pierwszeństwo w otrzymaniu POŻYCZKI 
W K Ł A D () W 140 MILIOMOW ZŁ. 

Trwa - -
wielka szulerska gra. . 
Wielcy Krupierzy kuszą - każdy w swo1ą stronę 
Rouge ,et noir! czarne i czerwo:ieł! 
Szczęscie - dobrobyt - chleb 1 szkołę -
i frontem - i silnie - i razem - i społem -
wszystko dla ciebie, ja cię nie okłamię 
postaw na mnie!f - postaw na, ~el! . 
Na czerń faszntów - na czerwren StabnaH 
rzućci& dłonie i serca i ·ar. 
proszę do stołu, gra się zaczynał!, w 
czarne, czerwone - . rouge et noir „1 

Jesł i Krupier Brunatny i ~rupier .żółty 
i każdy wietrzy w tobie łup . • 
są i krupierzy - trudno uwierzyc 
co zwą się krótko i jasno: KRUPP! 

,- '"" 

ra. .l\1alowidła te, jakkOI\\ iek re
pertuar środków malarskich , !·;to. 
rymi artysta rozporządza, jest Je
szcze dosyć ubogi -- przy kuwaj~ 
jcd11ak uw:i.gę widza. Zasadnicza 
koncepcja malarza zmierza tutaj 
nicdwuznacz111ie cto uproszczenia 
kształtu i ogólnego wyrazu kok;. 
ry&tycznego na płótnie. W swej 
dyskretnej współpracy z krakow
skimi formistami (w latach 192D 
-- 1 ~t22J, od których przejął Du. 
nikowski w swej rzeźbie ów spe
cyficzny kubizm i uproszczenia. w 
kompozycyj111ym przedstawie11m 
rzeźbiarsldej ·masy znala zł 

nasz uniwersalny twórca w swym 
nowym sposobie wyrażania si ę , 

nowe problemy malarskie, bardzo 
bliskie konstruktywnej sztuce pia 
styków nowoczesnych, gdzie do
patrzeć się także nio żna śladów 
pierwotnej plastyki murzyńskiej . a 
nawet paryskich archaizmów. -
Stąd pochodzi niewątpliwie 0-w 
dziwny wyraz obLicza portretowa 
nej osoby, której artysta narzuca 
niejako swą własną psychikę i 
cliarakterystyczne piętno swej o
sobowości. A o to właśnie chodżi 
w malarstwie portretowym. _: W 
sztuce bowiem nie chodzi o praw 
dę żydową, lecz o pra•wdę arfy
stycz.ną a tylko drugorzędny por
trecista maluje to, co widzi pub
liczność. Publiczność zaś nie wi
dzi nic. KONRAD WINKLER. 

P. Prezvdent Rze1zypospolitei 
oruiął ~ele1al\~ Klubu Demo~rat1une1~ 

Krupierzy Ładu - Krupi~rzy . krw:i 
i wsz;-scy ciągną do swoich drzwi 
i przyizekają - wzbudzają iądze 
pros~ do stołu! 

OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 

daj łY.lko pieniądze!! , 
a my ci wszystko!„. a my„. t t. d. 
masz za to żeton: medal, sztandar 
i tylko nie rycz, że to granda 
i tylko nam forsę daj i, już!! 

11 czarne - czerwone, notr et rouge„ 

P. Prezydent Rzeczypospo~- MO~TY~ZNE~O. ?świad· 
tej przyjął w piątek w południe czyła Jasno 1 wyrazrue, ze uwa: 
na łącznej audiencji sen. prof. za zmianę ordynacji wyborcze} 
M. Michałowicza, sen. R. Fle· do Sejmu w sensie demokra· 
swową, sen. Kwaśniewskiego i tycznym i przeprowadzenie no· - - - - - ,..-- - -.ł . . 1 b. ambasadora T. Filipowicza. wych wyborów na podstawie Co?.„ znów nic nie wy~zło? stracie~ Wlarę · 
Była to delegacja KLUBU DE· nowej ordynacji wyborczej za No to jeszcze raz!! t Jeszcze parę!. 
MOKRATYCZNEGO która KONIECZNOść P\ANSTWO· Stawiajcie na cyfry!! na widkie sumy!! 
prze.dstawiła p. Pr~zydentowi WĄ, . Proszf( do stołu! walcie ti.umy! 
&Wój poglad na położenie ogólne Klub Demokratyczny pragrue, albo ;;oś wyjdzie albo skręcisz kar~! 

1 kraju. · jak wie~y, skupić te g~upy. oho· czarne - czerwone - rouge et noir" 
Audiencja trwała dwie i pół zu , leg1onow~ • peow1~~kiego, - - - - - - - -

godziny. Nie możemy, rzecz ktore. odrz~ciły k<?nc.epotę kom- a sięgnij po swoje!!! . 
prosta. podawać przebiegu roz· pro1D1su z 1deolog1ą t z taktyką Krupier przy stole zęby wyszczerzy• 
mowy; możemy tylko stwier- obozu „narodowego". - - - - - - - -
dzić., ·ie delegacja KLUBU DE· Dlatego wygrani są tylko KRUPIERZY. 

.:. <f'·: . „ .... · .. ~ :. .... '<„.,··.. . j •• ,...~l :. ··~ ~ ~" ~„. ~ .... -
Stanisława Woszczrńska 

Z wiezienia na wolności 
Zatrzasnęły się wrota więzienia. 

Gromad.ka młodych k!obiet i cit.zie· 
wcząt z toboJtkaimi w ręku pahzy
ła olśniona na rozsłonec7illioną o
twartą pr.7.estrzeń. Z poza wyso
kich murów posępnie wznosiły 
się .pawilony sieradzkiego więzie. 
nia. Na zwol,nione n~kt nie cze. 
kał. 

Przed kilku tygodniami z,wolnio 
na została jedna partia „po.Jitycz
nych", ima bardziej liczna odesła 
na do więzienia w Kaliszu. P-0zo
stałym rostał odczytany wyrok ad 
ministtracyjny o zesłaniu na Sybe. 
rrię. Rode.iny się martwiły, robiły 
starania... Skazane na zesłanie z 
ulgą przyjęły zapowiedź wyrwa
nia · się z więzienia. Niech będzie 
zesłanie! Niczym 1\llU'dy i niewy
gody dalekiej podróży, wobec 
przeklętych murów więziieinny;ch. 

Z początku w iieńsikim pawi!o. 
nie w Sierad7JU sfloStOOki układały 
się nadq>ocLzl.ewanie dobrze. 
. S~ególnlej, gdy w. ko~ st.Y,· 

cztr.ia 1906 r. przywJeziono z Ło
dzi dr.vie siostry, które dotąd nic 
o sobie in.ie wiedząc, siedziały za· 
mk!nięte w tak zw. „odiinocZJkach", 
~elach odosobnienia łódzkiego 
centraltnego więzienia. 

W. sieradzk~m więzieni,u, w wiei 
kiej hali, daw.niej fatbryicznej, za. 
wrzało życiem i ·mchem. ,,Nowe" 
zastały w sali kihkanaście młodych 
robotnic z Pabianic. Wszystkie 
były pepesówkami. Jedna robot· 
nica z Łodzi, należała do żydow
skiej Sekcji PPS., diw.ie żydówki 
ef.deczki, z których jedna bardzo 
kulturalna i roz-Jmna d-ziewczytna 
była robotnką . chałupniczką. dru
ga - inteli~en.tka, bnudJna, roz
czochra111a, k.rzyk!liwa, we ws.półży 
du ni.emośna. To też ta ostatnia 
została pożegnana bez żalu, ~y 
ją zabrano, niewiadomo, na wol· 
ność, czy na dalszą węd·rówikę po 
więzieniaC'h. Jej miejsce zajęła 
star~a. bardzo miła pepesów:ka, 

-rówtnleż fydoW'skiego poeh·od-ze. 

nia ilil!teligentka z Lodzi, całk9-
wdt~ przeciwieństwo tamt.ej. Cicha, 
powama, dobra, przytym jako hi· 
gieni•stka - położna rozmiłowana 
w czystości. 

Zaczęło się sprzątanie, jak 
,przed wielkimi uroczystościami. 
Przy pomocy uwóch przydzielo
nycll do posługi „k.ryminahnych", 
odsia.cLujących wyroki, cały ten li
cmy światek kobiecy zabrał się do 
mycia, szorowCJJnia, czyszczenia. 

Zażąidano naczelnika więziooia. 
Był num stairy zasus.zony,- pamięta 
fący, zdaje się, turecką wojnę, o· 
ficer! Był on całkowicie zawojo
wany przez pawilon mę.ski, prze. 
.pełniony politycznymi. Ci sami 
wierzyli i natchnęli naczelnika 
prz.ekonan,iem o rychłym z:wycię
stwie rewolucji w całym państwie 
carow. Co za tym idlzie - rów· 
nież w Sieradliru. 

Zjawił się nacZ.eLnik. Pos-y1pały 
się żądania. Przede wszystrkim, 
usUJnąć „pairaszę'.'I Był to je.dytny 
dotąd sprzęt w wielkiej sali O'bok 
piętirzący-ch się na dzień składa
nych pod ścianami sien111i'ków z 
niewie.lką ilością słomy. 

Zamllroięte w sali dziewczęta 
b}iy WJPUSzczane n?.: d'zien111ie na 

5·cio, I O.do minil~owy space-r. 
„Para&za" miała swe uzasad.nie 

nie, ale niczym nie nakryrta roz· 
siewała zabó}cze miazmaty. Sł.u· 
żyła jednocześnie za U1111ywal111ię. 
Rankiem o godz. 6-ej posł:ugaczka 
p.rzynQsiła wiadro wody. Nabie
rał-O się ją kubki,em i opłukiwan-0 
się nad cuchr11ącą drewnianą diz~e· 
żą. 

Nowy żywioł, który wtargnął 

do celi, nie chciał się na to go
dzić. Uzyskane ~ostał() usunięcie 
zni·efl.1.wiidzonego .sprzętu, dwa 
razy dzienne spacery i ewentual
ne wyjścia naglące . Ale na noc, 
o godz. 6 wieczorem, „parasza" 
wracała z triumfem, ale już nakry 
ta jakąś pokrywą. 

Przy tym okropne i.n,sektyt Ab
solutny brak grzebieni, szczotek, 
mydła, niemożność umycia gło
wy i ciała wo.bee braku : wody, 
nie mówiąc nawet o wod·Z'}e gorą
cej. 

Wreszcie potrzehny jest !fół, 
stołki lub ławl<,i. Niepodobna ca
ły dzień stać, lub kulić się na go
łej zimnej podłodze. 

Potrzebne materiały do pisania, 
nieodzowne Sił ksiątki. 

7 obwodowa.5 lampowa ultranowoczes- n. . . 
na superheterodyna tylko za zł. 295 '::::J'l()f'/J,N' 
Wysokowartościowa superheterodyna, która dawniej ze 

względu na wysokq cenę była niedostępna dla większości 
radioamatorów, dziś ofiarowana jest w cenie, w jakiej sprze

dawane sq odbiorniki fanie. Rewelacyjna konstrukcja i od· 

rzucenie kosztownego chassis umożliwiło wielkie oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia wartości radiofonicznej. 

RAOJO 
Bezpłatne demonstracje i sprzedaż na dogodne roty w czoło· 
wych firmach radiowych. 

Naczelnik kiwał głową, wyra
ził zgodę, ale dostarczyć wszyst
kiego nic jest wstanie, bo na to 
nie ma „prykazu", rozporządzenia. 

Nastąpiły natarczywe żądania 
widz~nia z rodzinami. Konieczność 
wysłania listów. 

Udało się. Na drugi czy trzecl 
dzie11 rodzi na 2-ch sióstr, pepesó
wek z Łodzi urządziła formalną 
rewolucję w żeiłskim pawilonile. 

Do celi został wniesiony stó!, 
krzesła, naturalnie, nie w dosta
tecznej ilości, ale można było, 
bądź co bądź, korzystać z nich na 
zmianę. 

Okrzykom radości nie było 
. końca, gcty zjawiły się miski do 
mycia, kubki, szczoteczki do zę
bów, grzebienie i różne proszki 
przeciw złośliwym insektom. 

Szczytem · triumfu była duża 
maszynka „Primus". Zapewnrona 
był.a gorąca woda do mycia i 
łierbata w miarę portrzebyl 

Uruchomiona została stała 
,,poczta" między żeńskim a mę:5-
kim pawilonami za pośrednictwem 
kucharzy, rw~ęźniów kryminalnycłi, 
roznos;.1eych z~ I dwa razy na 

tydzień mięso gotowane, zatknlę.,. 

te na patyczkach. 

Ile to wszystko kosztowało sta . 
rań, kłopotów, prziebiegłości. -~ 
n:.tde wszystko pieniędzy, domy
ślały się obie siostry, urządzając, 
dzięki nie-słychanej dobroci i Pl1· 
świedenia swoich najbliższych, 
jak; tako znośną egzy.stencję dla 
siebie i dla towarzyszek niedoli 
więziennej. 

Wśród robotnic były analfabet
ki. Uzyskane zostalo po1;woleni '! 
na naukę czytania i pisania. Zro
bił się z tego mały „uniwersytet''. 

Okazało się, że wśród strażni
ków-dozorców sa sympatycy, a 
nawet towarzysze partyjni. Gdy 
sta.rszy strażnik, bardzo surowy 
r ldokuczlt.iWY, /gdz!ileś !Wyjeżdżał, 
dozorcy ,,nasi ludzie" otwierali 
drzwi celi i gawędzili po crcnu z 
tymi, do których mieli szczegól
niejsze zaufa.nie. Opowiadali z en
tuzjazmem o słynnej ucieczce z 
sieradzkiego więzienia „oficera 
gwardii i naczelnika polskiej par
tii", jak mówili, tow. Gustawa 
(Walerego Sławka). 

(D.okończenłe na sil'. 8-ef)'. 
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Drukowane słowo 
Tabela W h 355 fl27 717 56 947 167042 69 122 226 153194 509 81S 99 154646 1SS215 585 87092 88067 362 712 89396 587 731 y gr a n 11 c 405 512 6 648 779 846 168012 54 69 61S 766 156124 S9 206 333 409 157090 90018 44 205 391 568 91034 348 82 443 
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tłoaulq się przy obstruhf\' 
normujq trawienie, czy szcza fa.1 

~odnle i bezbolesnle, przeclw.1 

cłzialajq tworzeniu się lłuszcz11t1 

wydalafq substoncfe gnilne.' 
~le wywolujq przyzwyczajenlca. 
f>tosowane sa równlet skuteee. 
łl.le w cierpieniach wqłrobr. 
nerek I pęcherza, kamlct 
'tółciowt'j, reumalytmle, orłrt• 
fytmle, hemoroidach I oły/o,ct.j 
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(Dokończenie ze str. 5.ej). 

Po osiągnięciu porozumienia z 
dozorcami, też dość kosztownego, 
ale wygodniejszego, nie potrzeo
n.a już była pomoc kucharzy. Po
wstaje no.wy projekt: komuna go. 
spodarcza. Opracowany dokład. 
nie projekt zyskał aprobatę :i.d. 
ministracji więziennej. Z dostar
czanych przez nią zapaSów przy. 
gotowywało się wyśmien.ite obia. 
dy. 

Tak więc lekcje, przemycanie 
,,grypsńw", książki, długie space
ry, śpiewy chóralne pieśni rewo
lucyjnych, dość częste, bo co ty
Oleń „widzenia'' i własne gospo
darowan.te; kucharzenie -wszys!
ko to urozmaic.;iło życie w wię
zieniu. 

. Ale trwało to krótko. Naczelnik, 
który wierzył w rewolucję, us~ą. 
pił. Miejsce jego zajął znany z o
krucieństwa i żelaznej ręki żan· 
darm. Zniósł za jednym zama
ehem osiągnięte tylu wysiłkaimł 
llłatwienia. 

Zapanowały ostre rygory i re· 
presji!. Wśród nocy otwierały się 
z trzaskiem i szczękiem żelazne 
drzwi celi. Wpadała banda żan
darmów i strażników. Wyrwane 
ze snu „polityczne", drżąc z 7.irn
na, boso, w narzuconym naprędce 
odzieniu, musiały stać wyprężone 
obok posłań, a w celi odbywała 
się rewizja, przy akompaniamen
cie mocnych i rubasznych wymy
ślan. 

Rewizje nocne niczego nie wy· 
krywały, bo umiałyśmy dobrze 
ukryć korespondencje i ga~ety po
za obrębem celi. Powtarzane je· 
dinak byly te najścia nocne cora~ 
częściej i stawały się coraz brutal
niejsze. Do nich dcdaino niemal oo 
noc wzywanie jednej, dwuch na 
badanie do odległej kancelarii wie· 
ziennej, zawsze w nocy, zawsze 
w niezwykle drażniący sposób. na 
suwający wszelkiego rodzaju ob1 
wy. 

W dzień też zaczęła się cała ser 
ja dokuczliwości, żadanie stawa· 
nia „na baczność'' przed naozeLni · 

kiem i starszym dozorcą i t. p. 

W męskim pawilonie szczegol
nie ostre zarządzenia i próby po· 
niżenia godności więźniów polity· 
cznych wywoływały raz po raz 
groźne zatargi. Aż wreszcie do
szło do tego, że naczeł·nik powa· 
żył ~ię osadzić kilku, zdaniem je 
go, prowodyrów w ciemnicy i, o 
zgrozo, jednego w żeńskim pawi
lonie. 

W całym więzieniu zawrzało 
Ogłoszony został i przeprowadzo· 
ny strajk głOdowy, który trwał kil 
ka dni, a.Z do wypuszczenia towa
rzyszy z ciemnych piwnic, gdzie 
nie mogli usiąść, lecz stali po kost 
ki w wodzie. 

Między uwięzionymi w żeńskiir." 
pawilonie była żona robotnika z 
Pabianic, która znajdowała się w 
dalek;) już posuniętej ciąży. Natu
ralnie, została wyłączona z gło· 
dówki. Dzielna tow. Łukomska. 
bardzo miła kobieta, zapalona 
śpiewaczka, umiejąca na pamięć 
cały śpiewnik rewolucyjny i tym 

razem stanęła na wysokości zada· 
niał. Tak samo, jak pozostałe, nie 
przyjmowała potraw, wyjątkowo 
apetvc.znych, przysyłanych do celi. 
Korzystała z przywileju, ja:ki ot:·zy 
mała, tylko na tyle, że piła wodę 
i zjadała kHka kawałków cukru. 
„Dla dziecka, kochane towarzysz
ki'', - mówiła, uśmiechając się 
przez łzy. 

Wszystkie te przy'IGrości, oraz 
niedopuszczanie widzeń i kores
pondencji, doprowadziły do tego, 
że groźny wyrok nikogoby nic 
przera~ił. 

Tymczasem, nagle nieoczekiwa· 
nie wyjście na wolność! 

I oto w piękne lipcowe południe 
stoi gromadka tych, które już o· 
swoiły się z myślą o długiej, da. 
lekiej, czekającej je drodze-przed 
zatrzaśniętą bramą i spogląda na 
miasteczko. Przywieziono je w 
nocy, prowadzono przez zaspy 
śnieżne. Teraz lato w pe'lni, z po
bliskiego parku słychać świergot 
ptaków, uderza w spragnione po-

wiet.rza piersi zapach bujnego kwie 
cia i zieleni. Pragną obejrzeć mia. 
steczko, przejść się po parku ... 

Niestety, otaczający je dozorcy 
pokazują papier • rozkaz, zwolnio
ne z więzienia mają być dostawio. 
ne pod eskortą na dworzec, skąd 
udać się mają do miejsc zamiesz
kania. Ha, trudno! Może kiedyś 
obejrzą miasto, park i więzienie, 
które już nie będzie więzieniem, 

lecz stanie się znowu fabryką, da
jącą ludziom wolnym zatrudnie
nie ..• 

Ze stacji wysyła się depesze i 
gromadka „politycznych" wsiada 
do pociągu„który je Qdwozi do Pa
bianic i do Łodzi. 

Z tych, z którymi razem siedzia
łam za kratą sieradzkiego więzie
nia, oprócz siostry Heleny Wicher
skiej • Lemanowej, spotkałam w 
Nlepodleg~j Polsce tow. Karaś
Handelsmanową, które, owdowiaw
szy, bez emerytury, bardzo już 
wiekiem przyciśnięte, rozwijają w 
miar~ m<>tności, pożyteczn~ dzia. 

łałność w Stowarzyszeniu Więź~ 
niów Politycznych. O innych nic 
nie wiem, a często myślą biegnę 
do ślicznej, wysmukłej Bronki, do 
serdecznej Fajgi, opozycyjnie do 
nas nastrojonej Hindy i do „małej 
mateczki" Łukomskiej i do innych. 

Nie tak znów ważny w dziejach 
rewolucji 1905 - 1906 roku był 
ten epizod więzienny w Sieradzu. 
P'ięknym jednak by!\o to, że ani jed 
na z uwięzionych młoydch kobiet 
i dziewczyn nie załamała się, nie 
poddała żandarmskim wybiegom i 
podstępnym badaniom. Przeciw· 
nie, wszystkie hartowally się w wię
zieniu, utrwalały w zasadach wal
ki rewolucyjnej. Znosiły z god· 
nością więzienną dolę i niedolę, 
siedząc we wspólnej celi, czy też 
na skutek represyj, rozproszone po 
celach oddzielnych. 

Pewno żyją jeszcz.e i walczą, t 
wierzą w zwycięstwo idei, która .._ 
kochały za młodu - jeżeli dotr.:t 
do nich te s"owa, niech przyjm4 
strdeczne pozdrowienia. 
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Na froncie ch ~ ńskim 

Atak 166 samolotów 
Niiwiekszr atak lotniczr w dziejach obecnej wojny 

Korespondent „Daily Express" 
donosi .1. Hongkongu, że Japończy 
cy dokonali wczoraj największego 
ataku lotniczego w dotychczaso
wej historii lotnictwa. 166 samolo 
tów zrzuciło tysiące bOmb na sze. 
reg miejscowości w Południowych 
Chinach i zdołało przerwać więk
szośc linii komunikacyjnych po· 
między Hongkongiem a Kantonem 
Uczba Ofiar bombardowania jest 
bardzo wysoka, a straty materiał 
ne bardzo znaczne. Na stacj Ku
anUen samoloty jaPońskie zaata. 
kowały stojący tam Pociąg, nisz· 
cz.te lokomotywę i 5 wagonów. 

nach miast juichan Tsiaofyn, - kolei łunhajskiej ciągnie się linia 
Mingo i Fanczan. ' około 500 m. długości, ufortyfiko 

Poszczególne walki odbywają wana jeszcze przed wybuchem kon 
się jednak i w rejonach pofożci- fliktu z Japonią. W rejonie Siuj
nych na wschód od tej linii. dzow, który jest jednym z głów-

Rozstrzygająca walka ze zbliża nych węzłów kolejowych, zbudo
jącymi się ku sobie od północy i wano silne linie obronne. Dowód
południa armiami japońskimi zo- ca tego obwodu przeprowadził 
stanie wydana w rejonie kolei lun częściową mobilizację ludności l 
hajskiej, łączącej port Hażdzow z j między innymi zmobilizował pięć 
koleją Tientsin-Pukow. Wzdłuż tys. studentów. 

Chorobotwórcze bakcyle 
w r~kach Białych Kapturów 

W Clermont - Ferrand areszto-, zastrzelić p. Salle w wypadku, 
wano malarla Volpi i przedsiębior gdyby nie poskutkowała trucilna. 
cę budowlanego Vedrines. Zostali Próbówkę z bakteriami poddano 
oni oskarżeni o handel bronią. analizie, która wykryła, iż była to 

dział w spisku. Na zasadzie po. 
danego przezeń, ;u„resu przepro. · 
wadzono rewizję u osobnika, któ
ry dostarczył mikrohów. .Lnate
ziono wiele kultur zatazkow, lecz 
sam osobnik zdoła• zbiec. 

Nauczka 

Dokonano rówrueż trzech rał· 
dów lotniczych na Kanton. 5 sa
molotów japońskich zostało strą. 
conycb przez artylerię przecłwlot. 
nicą. 

W Paryżu aresztowano 27-let- nadzwyczaj jadowita kultura sta
niego bezrobotnego Paul Billeco- fiłokoków i bakterii tyfoidalnych. 
co. Aresztowanie nastąpiło na P. Salle, odbywający obecnie 
skut<: k zezna.ni a jednego ze świad · kurację w Szwajcarii, zeznał, iż 
ków, b. członka organizac1i Csąr, Lył członkiem org<tnizacJl Csar, 
który otrzymał polecenie wykona- lecz, nie zgadzając się z jej me
nia wyroku partyjnego na osobie toda!lli działania, posrnnow1ł ją 
p. Salle, podejrzewanego o kon- opuścić. Od tego cz~su wielo
takty z policją. Jeden z członków krotnie groziła mu śmierć. 
orgc;nizacji Csar doręczył wspo- Billecoco oświadczył, że był o
mnianemu świadkowi probówkę z becny przy doręczaniu próbówki 
bakcylami chorobotwórczymi, któ z bakteriami wspomnianemu 
rymi św!adek miał otruć p. Salle. świadkowi i że zrozumiał, iż chO
Bakcyle okazały się nieskuteczne, dzi o otrucie p. Salle. Natomiast 

'Vcdle doniesień chiński~h, prze I '3zanghaju staw!ly japońc~ykom ponieważ napój, z którym je zm!e i ni~ miał ~olecenia strzelania ~o 
ciwnatarcie w•)•S'< c1ti11;k1ch na skukczny opar 1 które w m1ędzy-1 :;zano, był zbyt gorący. Tenze ofiary. l311lecoco osadzono w wię 
cdrmku front1Jwy1(1 T:unin, uwiefl- <'Zasie zostały zreorganizowane. świadek zeznał, że Billecoco miał zieniu Sanie. Oskarżono go o u
·::zor.e zostało powotlzeni'!m. t:hit. 

Ambasador niemiecl<i, Dleck· 
hoff złożył w WaszyngtoniP pro. 
test wobec sekretarza stanu Hul
la przeciwko wywodom byłego 
ambasadora amerykańskiego w 
Herlir.ie - Dod~fa, wypowiedzia· 
nym na bankiecie prywatnym, w 
którym wystąpił ostro przeciwko 
kanclerzowi lfitler·owl. 

W oświadtzcniu, złożonym pra . 
sie, Hull zakomu11ikował, il odpo 
wiedział ambasadorowi Diecichof
fowi, że kOnistytutja Stanów ;:.j~ 
noczonych przyznaje obywatdom 
aml.'rykańskim pełną !łwobodę Sio 
wa, że Dodd nie należy JUŻ uo kor. 
pusu dyplomatycznego 1 że . \"łObec 
tego, oświadczenia 1ego nie repre
zentują poglądów Rządu. (PAT). 

•• • 
Według Informacyj chińskich U-

skie oddziały za1·:1v obecnie waż- w. Rumuni·i· 
ną pozycję kluczową, która w cią- „ ...... „ ........... 

nia frontu w centralnym rejonie 
przebiega obecnie od m. Hang. 
czow na południe, wzdhtż brzegów 
neki Tsiantan i idzie w tym kie
runku do m. Fujan i stąd zawraca 
na północ, przechodząc w rejo-

gu ostatnich t O dni 4 razy prze
chodziła z rąk chińskich do rąk 
japońskich i odwrotnie. Oddzia
ły japońskie, które posunęły się 
na południe od Tsir.in, aż do 
:rowaiteh, miały zostać - wedle 
tych samych donie:!ień - cdrięte. 

Premier 6oga osamotniony 
Czarna śmi·ert · · 

W chińskich kołach ,fają do 
zrozumienia, że zwydę~two to 
wywalczone po zaciętych zmaga· 
niacb się, jest Początkiem v·ietkie
go przeciwnatarcia Chinczyków, 

' pod osobistym tlowództwem 

I .Czang-Kaj.Czeka. Uczba wojsk 
chinskich skoncentrowanych na 
odcinku Suczau, określona jest 
40.00Q ludzi. Wśród ruch ma się 
równlet. znajdować klika dywizyj 
chińskich, które w bitwach koło 

OgóJ.ną uwagę zwraca fakt wy
raźnej zmiany tonu w organach 
stronnictwa narodowo-liberalnego 
i narodowo - chłopskiego. Par. 
tie te, do niedawna walczące ze 
sobą, powstrzymują się obecnie 
od wzajemnych ataków praso
wych. To wydaje się potwier
dzać pogłoski na temat dojścia w 
nadchodzących wyborach do ja
kiegoś porozumienia obu tych u
grupowań. 

Deklaracja szefa „~elaznej 

Gwardii" p. Codreanu, mimo jej 
umiarkowanego tonu, zdaje się 
dowodzić, że ugrupowanie to za
rhowa wprawdzie wobec Rządu 
stosunek rzeczowy, ale nie pójdzie 
na żadną bliższą współpracę i w 
ewentualnj eh wyborach wystąpi 
zupełnie samodzielnie. 

Podobne stanowisko zajął rów
nież Front Rumuński p. Vaidy. IJ 

O ile więc nie zajdą w najbliż
szej przyszłości jakieś nieprzewi
dziane zmiany, Rząd p. Gogi nie 

Tajemnicze obrady 
rządu japońskiego 

.tołn.ierze chińscy cieszą się z Od· 
niesionego zwycięstwa. 

W piątek wieczór zostało nagle siedzenia zarządzono krótką przer 
zwołane posiedzenie rządu japoń wę, umożliwiając premierowi zda· 
skiego. Wiadomość o tym wzbu- nie sprawy cesarzowi o pr!ebiegu 
dzila wielką sensację w Tokio. obrad. 
Posiedzenie to zostało kontynuowa W sprawie przedmiotu obrad 
ne ai do godz. 12 w nocy wedle zachowana jest najzupełniejsza dy 
czas11 japońskiego. W czasie po- skrt:ja. Polityczne koła zelektry-

Opowieśu drutów telegraficznych 
MĄDRE I ODPOWIEDNIE 

ZARZĄDZENIE 

Greckio-ka.toł1cki biis.kup sbani:&la· 
wOW$ki dr. Chomys.zyn wydał nie
dawno zarządzenie, zabraniaj~ księ 
tom gre;:ko.katolickim należenia do 
stowa.rzy~ze11 świeckich. Obecnie ks 
bi.skup Chomyszyn ogłosił w prasie 
list, jaki otrzymał od nuncjusza pa· 
pieskiego w Wa.rs.z.awie, arcybiskupa 
Ccmesiego. W J1ścl3 tym nuncjuu a· 
postol<>ka określa za.rzą~nie bisku. 
"Pa Chomyszyna „za mądlre i ba.rdzo 
odpowiednie w obecnych skompliko. 
wanych waru.n.ke,ch''. Przy tym powo 
łuje się na Piusa X, że k!.>.iądz sta· 
wiać powinien misję poruszoną sobie 
od Boga, wyżej n.ad przekonania pair 
tyjne i nie powinien należeć do zad 
nych partyjnych orga.nizaieji śwaec. 
kich. 

„NIF.MIECKIE WZGóRZE 
NA WSCHODZI.fi~" 

Cala prasa estońska daje ostrą od 
prawę dz.fonnikowi „Volkitcher Be<>. 
bachter", który publikując na swych 
łamach airt.ydruł zatytułowany: „Nie
mieckie wzgórze na Wsch~ie", U'ZU 

pełnia go fotografią, przedstawiają· 
cą sławne ~górze tallińskie, z b:>ku 
:baś widać gmach parlanumtu lffloń. 
&kieg:>. Dziennik „ Uus E<~sti'' pod. 
kreśla, że zarówno zamek na wzgó
rzu tal!lrio\'kim, jak i kraj cały od 
1000-lecia jest rdzennie estoński, a 
jedynie pt'Ze'l pewien okre.9 cz-asu byt 
w nierwoll n!em'.eckiej. 

DEMONSTRACJE 
ANTYBELGIJSKIE 

Nn kor.gresie studemtów flamand1 

kich, uniwersytetu w Louvain, zorga ·to w1esmacy, powracający z ćwfrzeń 
niizowanym w celu oswobodzenia lea- wojskowych da domu. 
dera seperatystów Gramensa, uwię. NA LOTNISI'U W HELSINKACH 
zionego w Brnkse-li, miały miej'lC~ W piątek trzym.otwowy samolot 
gwaltoWDe manifestacje a.ntybelgij· P. L. L. „Lot", utrzymują<y regulaT. 
skie. ną ke>munikację między 'fallinem a 

W ciągu poważnych zamieszek, Helsinkallll, lądując już . na lotnisku 
do których doszło, je<ten ze stude.n· w Helsinkach, trafił na zaspę śnież· 
tów :.:ostał ciężko zraniony kulą ka. ną, która spowodowała kapotaż. U. 
rabm;nvą. szkodzony został środkowy motor. Z 
KRY AWE z,,Jat.E \\ WIEUYm I pośrói 5 pasaże.rów, znajdujących 

Z okazji przybycia <kl Wiedi.•.h stu się w kab:nie i załogi płatowca, nik. 
deot:.iw rzymskiej a.lca<renlid fas~y- nie odniósł obrażeń. 
stowz.kiej, austriaccy ,,socjr.liści" n.aro 
dowi urz11dzili demonstrt.cje przed 
dworcem kolejowym. W wyruku o. 
czy3?czania placu przed dwor~em 

przez policję, zostało z;ranJon~h kil. 
ka 11~ób, w tym kilku pcl1cjantów. 
W RUMUNII śNIEżYC.l': I MROZY 

POCHł,ANIAJĄ 0.l"IARY 
W LUDZIACH 

W gminie Jzworul Maire 7malezio· 
no na szosie zma.rmiętych 6 ża.nda.r. 
mów, którzy po odbyciu !.łużby wra. 
cali co sv.7ch miejsc zamieszkania. 

W mie!scowośoi kuracyjnej Buda. 
Id znal~o:no mn.arz.nięte trupy stu
dentki Sunlea.kow i jej matki. Gby. 
dwi~ kobiety wracały z wi7yty u zna 
jomych na przedmieściu i di0sWy 
się w burzę śnieżną. 

W pobliżu majątku Oancea, wieś. 
niacy znaleźli siedmiu młodych lu
dzi, 7.llllarzniętyeh i zasypanych śnie
giem. Czteorec.h z nieb byk już mair. 

twych, tnej, dawali jesreze słabe 
oznaki życ.i.a. Po:nUmo udzielenia na. 
tychm!\astowej pomocy, me z<iioła.no ' 
ich uratować. Jak się okazało, byli 

PRZYGODA 1 URY'iTóW 

Wydeczka 120 osób zwiedzających 
w autokuarach Etnę, została zsko
czon.1 wielką zamiecią śnieżną, która 
c.-ałkowioo unieruchom.iła samochody, 
zasypując je do połowy. Odc. ętym 
tury.storn, wśród których znajdowa
ło się wiele koobiet i dz,jecl, pośpii!<SZy 
ły z pomocą oddziały milicji drogo. 
wej z Kata.n.ii, które po trzech dniach 
oswobodz:ły 2mla.nniętych i zgłodni.a 
łych turystów. 

W_ p 1nu~iwaniu świa~euwa normalno~[i 
przybywa Radziwiłł do Wiednia 

rowane ~ą faktem, że ambasador 
nien1iecki w Tokio von Dfrcksens 
miał krótko przed rozpoczęciem 
pasiedzenia gabinetu, dłuższą roz. 
mowę z premierem ks. Konoye. 
Przypuszczają tutaj, że odwiedzi
ny ambasadora niemieckiego by· 
ły nową próbą pośredniczenia 
przel Rzeszę niemiecką w sprawie 
zawarcia pokoju przez obydwa 
panstwa, zaangażowane w obee
nym konflikcie dalekowschodnim. 

Nowe wyroki śmierci 
\Vychodzący w Samarze c.izien. 

nik „Wołżskaja Komuna" dcmosi, 
że 5{' urzędników zatn:dnionych w 

1 
tutejszym urzędzie rohiczym zo · 
stało rozstrzelanych za sabCitaż. 
Trybunał wojskowy nadw•>!żań 

skiego okręgu, rozpatn.ył sprawę 
20 członków kontrrewducyj:le! or 
ganizacji prawicowo - trockirJow 
skiej, oskarżonych o „akcję szkod 
niczą'' w gospodarstwach wiej
skich, 15.tu oskarżonych trybunał 
skazał na karę śmierci przez roz
strzelanie, a 5-ciu na w!ęzie11ie od 
10 do 20 lat. 

Stojądinowicz w Berlinie 
W piatek wieczór przybył do 

Niemiec jugosłowiański premier 
Stojadinowicz. 

1 
.~ 
I 

W najbliższym czasie przybyć ma laureata nagrody Nobla., celem uzy. 
do W1ednia ks. :Michał Radzjwiłł, kt i skania od niego orzeczeia. leka.r:;loe
ey, jak wia.doir.o, bawi obecnie w go. Ks. Radziwiłł posiada już oświa.d 
Monte Carlo wraz ze swa narzecw- czenie znanego psychiatry lw<YWakde·
ną. Ma on zamiar poddać -~ę w W'.e- go prof. Doma.s--...ewicza, uznające go 
dniu badaniu przez słynnego wiedeń. za zupełnie zdrow~go um;ysłowo. 
lkiego profesara, Wagnel'.J~gga, 

Grupa Sl<Oczt.:ów narciarskich z małego norweskiego miasta Kongs 
berg, uchodząca za najlepszy zespół narciarski świata. Do zespału 

teg\) należą 3 bracia Ruud. 

będzie mógł liczyć na współpracę 
wyborczą żadnego z większych 
stronnictw i będzie musiał oprzeć 
się jedynie na własnej partii oraz 
na niektórych organizacjach tere
nowych, na które zachowują być 
może wpływ secesjoniści ze stron. 
n:ictwa narodowo - chłopskiego i 
Frontu Rumuńskiego, którzy we
szli w sikład obecnego gabinetu. 
(ATE). 

W szybie Dejardin kompanii 
Aniche w północnej Francji wy
darzyła się katastrofa, której o· 
iiarą padło 4-ch górników, w tym 
dwuch Polaków: Jan Guss, lat 42 
i JózP-f NaWTot, lat 50. Przywale
ni gmzem, który runął wskutek 
oberwania się stempli na głębo·_ 
kości 203 metrów, obaj górniej' 
polscy ponieśli śmierć. · · 

Kościół pot&:pia rasizm 
Kongrepcja $w. Officium wnio język włoski), ale i o wielu tnft'Ycli 

8ła na indeks książek zakazanych _publikacjach, pobłażliwie trakto. 
kSiążkt Raula France „Von der wanych przez prasę. Organ Wa• 
Arbeit zum Erfolg". tykanu kończy swój artykuł atar„ 

Zakaz ten jest nowym etapem mem: ,,My, którzy walczymy z_ko 
walki Kościoła z teorią rasizmu, munizmem, czy możemy otwierać 
uważaną za formę pogaństwa. drzwi materializowi faszysto~ 

„L'Osservatore Romano'', ko- skiemu? N~e trzeba dodaw~ć; te 
mentując zarządzenie św. Offi- gdy prawda nas. wyzwała, błąd 

czyni nas niewolnikami, a ta dok cium, pisze m. in.: . · k j """ 
try.na materiahstyczna, 1a ą e"~ 

„W ostatnich czasach jesteśmy rasizm, niesie ze sobą błąd i nie-
świadkarni inwazji ideologii rasis. wolnictwo". · 

towskiej we Włoszech. Mowa tu 1 cóż na to rasiści endeccy?: . .. · 
nie tylko o książce France'a (któ-
ra została ostatnio przełożona na 

OSTATNIE WIAD. I DEPESZE NA CZELE NUMERU. 

r- WllDOMO~CI SPORTOWE :I 
Pił.KA NOZHA 
~-------------WALNE ZEBRANIE LIGI. 

W sobotę i riedzielę odbędzie się r 
\Var&zawie w rnli konferencyjnej Pań· 
i.twowego Urzędu Wychowania Fizycz· 
nego doroczne walne zgromi.dzenie Li· 
gi Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Zebranie zapowiada się w tym roku 
niesłychanie sensacyjnie ze względu 
na zgłosa:one przez niektóre kluby 
wnioski. Zwłaszcza burzliwiP zapowie· 
da się dyskusja nad wni?skiem Warty 
o powiększenie składu Ligi do 12 klu· 
bów. Poważną rófutkę zdań wywołał 
również projekt etwori:enia drugiej Li· 
gi. 

Jak się dov.iadiajemy, ustępują.cy -a· 
ruid Ligi wypowie się przeciw obu 
zmianom, oważają.c, że M, one w obec· 
nej chwili niecelowe i mogę raczej wy• 
wołać duże tmdności. 

BOKS 
NOWA PORAŻKA RANA W PARYŻU 

W wielkiej hali sportowej Wagram 
w Paryżu w ramach zawodów bokser· 
sJdch odbyło się w ozwa::tek wieCll:O• 
rem spotkanie między znanym polekim 
bokserem Edwardem Ranem a bok!e· 
rem francuskim MaTcel Cerdan, najlep· 
szym zawodnikom Francji w katego· 
rii półśredniej. Walka ni<.stety przybra· 
ła od samego początku dla naszego 
br.ksera obrót wybitnie niei;omyślny i 
zakońozyła się jego zdecydowaną po· 
raiką przez k. o. , w drugiej rundzie. 

Ran od pierwszej chwili w widocz· 
ny sposób U®tępował &Wtmu przeciwni· 
kowi zarówno, o ile chodzi o pre cy iję 
cioi;u, jak i o taktykę walki. W pierw· 
szej mirucie pierws.zej rundy Ran ode· 
brał cios, który odiraz-.i. go 03ozołomił. 
Gl''ał'ol'·n'! i energicme ataki Marcel 
Cflrdana nie spotkały się z należytą 
bl'1lną Polaka. 

Walk11 t.r1~a.Ja zresztą bardzo krótko, 
gdyż już w piet wszej milllucie drugiej 
randy Polak odebrał t1rugi cios, który 
go :.iwalił na deski. Po tym ciosie Ran 
zo.tał wyliczony, 

ZWYCI.Ę:STWO ANGIELSKICH 
BOK.SEROW W AARł!US 

Po remisowym wyniku, wy\valcfo"nym 
przel't ungielsk11 reprezentacji. h:ok&er• 
Slk1 w Kopenłtadu angielscy bo_kserzy 
rcz~gral' drugi mecz w Aarl.m, z miej• 
soową reprezentacją. Anglicy tyin · ra· 
zem odnieśli :c.vycięstW(' w etosunku 
8 :4. Rozegrano tylko 6 walk. 

lYZWIARSTWO 
IMl'hEZY LOIJOWł: W WARSZAWih 

POD ZNAJPEM ZAPYTANIA 

z p.nvodu os.taLniej odwilży proj-kto• 
wane na najbliższe dlllie Herma imp~e· 
zy h'lkejowe i .łyżwia~s.kie . stoją v.od 
znakirm zapytam.a, gdyz tu wezystkich 
lodowiskach lód niemal zupełnie stop· 
niał. 

Wytworzy t.o dnże zamies-za,nie w 
roolizacji prog~amu impr~ zimowy~ 
w w~nzawie, ponieważ w ten sposob 
hokejowe mistrzostwa Warszaw~ poz!>• 
stałyby niedokonczone (brak nwoch m~· 
czó,„ Polonii z;e Skrą i AZS-em), a łr'J:· 
wfa.rskie mi5tl1Zostw:.t Warszawy '!' jeź• 
di:ie szybkiej i figuorowej mu.smnoby 
odł-ożyć na in.ny termin. 

NARCIARSTWO 
1000 RAZY ZJECHAŁA Z K.ASPRO· 
WEGO WIERCHU W Cl1\GU ROKU 

Wśród narciarzy, przebywających l1.lł 
Kasprowym Wierchu 1JW1na pow&zech· 
nie jest warszaws.ka nal·ci:irka P• N. N„ 
ktćra wirle razy dzieDlllic wyjeżdża ~• 
S2JCZ')'t Kasprowego WieTI:hu, a potem 
zj„żdża na nart:ich. W ozoraj narciarka 
wa•rszaws:ka przekroczyła, licząc od z.eo 
szłego roku pie1·wszych t) sią.c. zjazdów 
z K~sprc.wego Wierchu, uet:ilaJąC w t.e!lł 
spo&-OJi swego :odza;u rekord. 

Warto zazna ·zyć, że narciarka na~y. 
wana jest przez byw:ilców Kaspc?.we• 
go Wierchu „zjawą Ka1>1.1roweg<1 • • 
przez innych nawet "Upiorem Ka!pro-. 
wogo". 
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Na śnieżnrch polach Aragonii 
. . . I 

Ja.Il· ·Z:d·_ O·" J to Teru e I 
' 

Drainatrczne · sceny ~ :w obleianvm mieście · pazbawionrm w odr . i irwności 
, 

walki · toezą · się do · obecnej 
chwili. Na stosunkowo niewiel· 
ki.ni odcfnku żgrupowano :i obu 
stron olbrzymie anme, .· docho-
dzące do · 

200.000· ŻOŁNIERZY 
zaopatrzonych w najbardziej 

nowoczesny . sprzęt wojenny. Do 
walki rzueono setki samolot~w, 
olbrzymią ilość ·tanków popar· 
tych przez · ciężką artylerię. 
Pierwsia faza walki , zakończo· 
nej· przed ·'kilku dniami przy· 
niosła 
PELNY SUKCES WOJSKOM 

REPUBLIKANSKIM. 
W przeddzień Bożego Naro

dzenia wojska rządowe wkro
czyły do Teruelu, który został 
równocześnie odcięty żelaznym 
pierścieniem wojsk ludowych. 

Żołn:erz armii republikańskiej Faszyści zabarykadowali się w 
w pełnym „unifJJrmie" zimowym. kilku ufortyfikowanych gma-

chach, gdzie przez pewien czas 
Jak już wiadomo, na froncie bronili się rozpaczliwie, wie· 

aragońskim wojska republikań· rząc zapewnieniom „łgarza z 
skie odnio91y jeden z najwięk- Sewilli", że odsiecz nadejdzie 
szych sukcesów w obecnej woj- lada chwila. I istotnie w przed
nie domowej, zdobywając Te- dzień Nowego ROku cały świat 
ruel, znajdujący się od początku został zaalarmowany komunika 
wojny w rękach• faszystów i tem sztabu głównego wojsk 
krzvżuiąc plany gen. Franco gen. Franco 
podjęcia właśnie na tym froncie O ,,ODEBRANW TERUELU„ 
cfensywy przeciw Walencji. Na I przez faszystów. Wiadomość 
tarcie wojsk republikańskich ta rozesłana do prasy całego 
na froncie Teruel rozpoczęło 1 świata przez agencje włoskie 
sh ieszcze w końcu grudnia i i niemieckie podawała nawet 

DOKŁADNE OPISY WKRO
CZENIA WOJSK GEN. FRAN· 

CO DO TERUELU. 
1 W prasie włoskiej i niemiec· 
kiej zamieszczano całe kolum· 
ny z opisami scen. które się mia 
ly rozegrać ·na ulicaCh miasta po 
„uwolnieniu" go z rąk „czerwo
nych". Ludność z radośei mia
ła tańczyć na Ulicach. Faszy· 
st6w miano witać jak „zbaw
ców". · żołnierzy, gen. . Fra~ 
oczywJście obrzucano kwiata· · 
mi. Prasa hitl~rowka i łaszy· 
stowska a za nimi 'różne „naro· 
dowe" świstki w Pol~e i innych 
krajach szalały przez kilka dni 
na temat rzekomej· ,, wielkiej · 

~cenka .:; ewakuacji ludności klęski czerwonych", która roze 
cywilnej z Teruel grała się jedynie 

0~61ny widok Teruelu 

~zolg~ a".mii republ1kańsklel 

• 
W FANTAZJI · FASZYSTóW. 
· Po kilku dniach fantastyczna 
.;klęska wojsk republikańskich'' 
zaczęła przybierać ·charakter 
realnej klęski fmystów. Pod
jęta przez gen. Franco wielka 
kontrofensywa 
ZAŁAMAŁA SIE PO DRA

MATYCZNEJ. W ALCE 

na śnieżnych polach Arago
nii, Mimo olbrzymiej przewagi 
technicznej armia faszystowska 
NIE ZDOl.Ał.A DOTRZEĆ DO 

MIASTA. 
Niedaleko Teruelu doszło do 

największej bitwy w dziejach o
becnej wojny domowej, ale bi
twa ta zakończyła się ----

Ew·akuacja rannych faszyst6w 
· z Teruelu 

·Zamaskowani abonenci 
i biuro· wrwiadowcze mr. Johna lrona . . 

· W New Yorku istnieje 50.000
1 

szą odszuk~l w tej dżungli wiel· 
telefonów, których numery i 'abo- komiejskiej dezerterów. Nie jest 

. nen('i nie figurują w książce tele- to łatwe zadanie. W Stanach Zje
foniicmej. Tak twierdzi mr. John dnocwnych nie ma obowiązku 
Iron, właściciel biuTa wywia.dów, policyjnego meldo·wania się. Zmia 
Sherlock Holmes w stylu amery· na zawodu i nazwiska nie sprawia 
kańsk.im. Głuche telefony istnieją najmniejszej trudności, zmiana 
i w Euro.pie, należą one do abo- adresu odbywa się bez żadnvch 
nen;tów, którzy chcą się uchroni<! formalności. Iks ginie bez śla~du, 
przed nataTczywością wielbicieli, zzmienia się w Y greka, i szukaj 
łowców au~ogirafów, reporterów, wiatru w polu. . 
majomy~. !nne je~~ przyczy- Bill!ro mr. Iron'a pro.speruje w 
ny skłan,:aJą wł~sc1c;eh 50.000 tych wa.nmkach. Chwali si:ę on 
„głuchych tele~o~o~v ~New Yo.: wykonaniem szczęśliwym 200.000 
ku do z.acho~ama .sc1słeJ dyskrecJI. zleceń. Połowa poszukiwanych to 
s~ to, Jak tw1erdz1 mr. Iron, chro- ludzie którzy nie uregulował' k 
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KLĘSKĄ GEN. FRANCO. 
Podobno na froncie aragońskim 
PADLO Z OBU STRON 60.000 

ŻOŁNIERZY. 
Po tej bitwie gen. Franco wy· 

dał rozkaz aresztowania do
wódcy wojsk faszystowskich, 
gen. Casteliana, mianując na je 
~o miejsce gen; Davillę, ale los 
Teruelu był już przesądzony. 

Dnia 4 stycznia wojska rzą· 
dowe zajęły gmach radiostacji 
w Teruelu i z tą chwilą oblę
żeni w mieście faszyści 
STRACILI .WSZELKĄ ł..ĄCZ
NOśĆ ZE SZTABEM GtóW-

NYM. GEN. FRANCO. 
Następne dnie obfitowały w 

dramatyczne momenty. Zamk· 
nięci w silnie ufortyfikowanych 
~achach faszyści zaczęli coraz 
dotkliwiej odczuwać 
BRAK żYWNOśCI, OP Al.U · 

A ZWJ4ASZCZA WODY. Min. Wojny Hiszpanii tow. Prieto 

W pałacu gubernatora kilka
dziesiąt osób z.marło z głodu i 
zimna. W klasztorze św. Kla
rv doszło do dantejskich scen. 
Wreszcie w nocy z dnia 7 na 8 
stycznia zało~a faszystowska 
ZAŁAMAŁA SIĘ ZUPELNIE 

i postanowiła poddać si~. 
Przed tym za zgodą wojsk rzą 
dowych ewakuowano z miasta 
przeszło 2000 rannych żołnierzy 
faszystows!dch i 6000 ludności 
cywilnej, Ranni żołnierze znaj
dowali się 
W STRASZLIWYM STANIE, 

wielu mdlało z wyczerpania. 
Wszyscy błagali o wodę. Poe
wakuacji rannych komendant 
wojskowy Teruelu płk. Rey 
d'Harcout poddał się z całą za-/ 
łogą gen. Rojo, Należy zazna- I 
czyć, że pokonanych faszystów 
przyjęto z wszelkimi honorami 
i całym szacunkiem dla walecz
n~o przeciwnika. 
Ogółem ·w wyniku walk pod 

Teruelem wojska republikań
skie 

zdobyły kilkanaście tysięcy 
karabinów 398 karabinów ma
szynowych, 99 armat, 67 czoł· 
~ów i samochodów pancernych. 
Warto zaznaczyć, że wśród bro 
ni zdobytej majdują się karabi
ny maszynowe n.ie tvlko Włoch 
i Niemiec, ale również z Fran· 
cii. Snrawa ta wywołała we 
Francji z ozumiałe wrażenie, 
~dyż pewne ciemne siły - jak 
się okazuje-zao„atrują w broń 
~en. Franco, podc'ZaS gdy Rząd 
trzyma się kurczowo zbankru
towanej polityki nieinterwencji. 

WZIĘł4 Y DO NIEWOLI 6500 , 
żOŁNIERZV FASZYSTOW- Dowodca wojsk republikańskich 

SKICH, gen. Rojo pr:;ymuje raport 

Ewakuacta ludności cywdneJ z TerueJu 

na podwórzu zdobytego gmachu gubernatora w Teruetu. n~me mewyi:i .~~a m ~:i<nicy, mornego, pos:imikiwani za tym 
kt.orzy ~ragną zeJSC .z dr.ogi swy~ przez . kamieniczników. Drugie z • 
wierzycielom, stara Ją się, by ci kolei mieJ".sce za· · ł ·1· · 

-f'f M 

tr 

• l' • h • · . JIDUJą Z OS l'Wl 
zapomme i o ic istmemu. dł'Użnicy, dalej idą uohylający si 

Na tym ,,komplekeie" niewy- od płacenia podatków. Mr. Iro! 
płacalności . oparte jest właśnie nie zajmuje się jednak wyszuki
Pf·zedsię~iorstwo, którego .wła1k: w~niem adre~ów przestępców kry 
c:;.elem Jest_ mr. Iron . .Klientela mmalnych; jest to zbyt niebez,p:•: 
mr .. l~o-•'a skł~da ~ię z kamieni- czne zajęcie i niezbyt rentowne. 
cznikow, bankow, lll1Stytucyj kre· Natomiast odszukanie dłiużniika 
d?'1o:wydh,. ~iinaooistów, przed.się· który winien jest np •. bankowi pa: 
b10rsitw roznego typu. Wszyscy rę tysięcy dolarów nie nae.tręcza 
oni poszukują dłużników, którzy Muru mr. lron'a większych trud
zas7yli się w jakimś kącie wielkie- ności przy świetnej or„anizacji a 
go miasta. Iron i jego l'Uldzie mu- zapewnia spoey zy&k. 

0 

' 

Sto milionów członków 
liczą stowarzyszenia pacyfistyczne na świecie 
Mimo szalejących dokoła zawie. szczególnych ugrupowań pacyfis. 

ruch wojennych, stowarzyszenia tycznych w Ameryce zaznaczają 
p~cyfist~czne działają we wszyst- się wyraźnie dwa kierunki, jeden 

11n bn~lf 01waly WJIJla·WJ · llOlarn~ 7 :~hn:~:.Ja::~h ;a~;:1~:;~;ied~~: !·w~~~ni~~~fi~~:iej i~~e~~~~~~~~i li nu , . " prezentowany Jest przez sto ·prte- Stanów Zjednoczonych, drudzy t. 
. · • szło ugrupowań i organizacyj, zw. pacyfisci KelloO'a zwolennicy 

S . . r. . . . . skupiających ponad 60 milionów międzynarodowej ~~półpracy w 
. peCJa isci 11brwescy o~hczyh, wyprawami Byrda i Wilkinsa, ko- członków. Czterdzieści z pośród obronie pokoju współpracy nie 

d
ze. wydp~a_w~ polarnke, podjęte do sztowały tylko· 40 milionów. Wy- tych organ~zacyj złączyło się i wvkluczająceJ· .:.., ostatecznym wy 

n1a z1s1eJS7ego osztowały po- nika to stąd t starano 5· ł ·1 t k · -nad 100 mTo . ' ł t h Vv ' e ię prze- ' wy om o . zw. " onferencję na- padku wojny jako broni przeciw 
pada zazna~~Y~o~e z: ~~ k xfx de ~vs?stk.im zdobyć -i\rkt~~ę, któ . rodo~ą dla spraw pokoju", która państwom na'pastniczym. Ten kie-

. . • . c u ra a .moze .pewne korzysc1 eko. qstahć ma wytyczne w pracy ide- runek ostatnio, wobec znanych 
~~~~ra;a~a~<~ch ~Ył? az 79. Należy nornlczne, podcz~s gdy Antarkty. owej tych organizacyj. Połączone wydarzeń na Dalekim Wschodzie 
B. ze ; 

1 
~a~, ze wyp,rawy. do da )est zbyt odległa od· wielkich organizacje reprezentują silę 40 I zyskuje coraz wi~cej zwolenników' 

1eguna o u mowego, 1ączme z lądow. · .· 1. milionów członków. .Wśród po- · . . . 

Oddzraly gen. Franco 
które przes'lły na stronę wojsk rządowych. 

Ile lat liczy nasza ziemia 
Geolodzy i astronomowie obli· rając się na wynikach badań radio 

czali wiek ziemi na podstawie róż aktywności, oblicza.1ą wiek ziemi 
nych metod. Uczony francuski, na około 3 miliardy lat Według 
Paul Caudere. twierdzi, Iż w'ek więc przyjętych obecnie poglądów 
ziemi wynosi około 2 miliardy lat. w kol&ch uczonych, ziemia nasza, 
od czasu, gdy posiada ona twar. jako ciało niebieskie s~ałe, liczy 
dą, stalą skorupę. Inni uczeni, op_ie od 2 do 3 miliardów lat 



Pod ostrym kątem 

Etyka „narodowców" 
Endeccy studenci nie chcą sie

dzieć razem z żydowskimi kolega. 
mi. Lekarze „aryjscy" zakł:a.diają 
oddzielne organizacje, nie chcąc 
stykać się z żydowskimi „konku
rentami" (bogatych pacjentów ży
dowskich nadal chętnie leczą, a 
jakże!) 

Kupcy ,,narodowi" wywieszają 
szyldziki „sklep Chrześcijański" 
i przeciwko żydowskiemu handlo
wi demonstrują, gdzie tylko nada.
r~a się okazja. W tej akcji popie
ra ich, rzeaz zmzumiala, prasa en 
decka, która domaga się zupełnego 
bojkotu żydów. Wszystko w po
rządku. Zajrzyjmy jednak za ku
lisy tej „rasowej" nienaiwiścl. 

oto „WartlZ. Dz. Narodowy", 
oficjalny organ Str. Narodowego, 
zamieścił kilka dni temu ciekawą 
notatkę, >' której czytamy: 

„centr. Detal. i Dr. Kupców 
w Warszawie otrzymała pismo 
swego oddJziatu w Koninie, w 
którym tamtejsi handlarze skar
żą się na postępowanie żydow
skich firm hurtowych. Okazuje 
się bowiem, że hurtownicy cofa
ją kredyty handlarzom okręż
nym żydom i udrLielają kredytu 
handlarzom t. zw. „owS<lemo
wym" (chrz~cijańskim). 

Słowem - zdrada szerzy się 
w szeregach Izraela... Ale tym 
razem słuszność jest po stronie 
hurtowników: kredytów prze
cież udziela się tym, którzy ma
ją sizanse wywiązania się ze 
swych zobowiązań". 

Przyznaje więc czcigodny organ 
, 1narodowców", że kupcy z pod 
szyldów „chrześcijańSikich" czynią 
zakupy u hU(towników żydow
skich. 
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Majstrowie fabryczni 
przeciw ruchomym placom 

Fałszywy -_ lnt ··.„wspólnoty ·interesów" 
" · · zasądzony na 5 lat więzienia Odbyło się posiedzenie zarządu 

związku maj1strów fabrycznych· w 
Łodzi. Na posiedzeniu tym roz
patrywano propozycję przemy. 
stlowców w sprawie zawarcia u. 
mowy zbiorowej z majstrami w 

przemyśle włókienniczym. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono 
nie zgodzić się na wprowadzenie 
do urnowy ruchomych płac zasad
niczych oraz tytułu podmajstrzy 
rzy zamiast majser. 

Na froncie pracy 

Przed Sądem Okręgowym w Cho- z ·więzienia na salę sądową. Wyg~ąd , dwóch nie stawiło się, wobec czege 
nowie .zakończyła się w p4ątek roz- ·jego ~ra.dmł„ że Tiusilll!lo go zaprać, Sąd zrezygnował z i.eh przzsłucha
prwwa głośnego oszusta, Czesława oraz że szamóta.ł się ze strainikam1 n.ia. 
Mairii>ana Starorolskiego, któty-jak w drodze. Po dłużmej przer'\Vie Sąd ogło~ił 
donosiliśmy - podrobiwszy sobie do Prokurator w SWIOi.m p~wieniu wyrok, skazii3ący StO//'osols/dego na 
kumenty ·na nazwisko inż. Zbignie- podkreślił, że Starosol!łki wykoleif łąr.zną lcarę 5 lat w.ęzienia i umiesz 
wa Wielskńego, zajął odpowied:z.ialne się już w szkole; wyliczył kolejno czenie po ie.i odbyciu dożywotnio w Znów zatarg w f -m:e Dessurmont stanowisko inżyniera. - ~onstruktO?f!. dokon3,l~0 prz.ez nd:ego prtestępstwa, Z!Z-kladzie dla niepoprawnych prze-' w hucie Zgoda, . naleząceJ do lconc;er- ooniag~ł się'. st1rowego '· wymiaru · ka.' stępc6w. 

W zakładach firmy Desw1rmont 
Motte ·i S-ka przy ul. Wólczań
skiej 219 powstał zatarg z powodu 
zamierzonej redukcji robotni·ków i 
nieprzestrzegania umowy. Niektó
rzy robotnicy nie byli w stanie wy 
robić stawek taryfowych przy a
kordzie wskutek wad w produkcji 
i zbyt niskich sitawek za produk
cję jednostki. 

W sprawie tej odbyła się kon- nu „Wspólnoty Interesów". ry, kroryby odstraszył podobn'e mu •--mm-.a-.------ferencja z udziałem · przedstawicie Starosol~.k:i nie chciał za OO.dną ce •. typy, a po odbyciu k~ry osadzenia 
li firmy i związków zawodowych. nę stanąć pl'Uld Sądem na_ zako~cze ollkarionego w zakładzie dla niepo

Na konferencji firma zgodziiła nie rozprawy i w tym celu upozoro- p;rawnych przestępców. 
się podzielić pracę na 3 dni w ty- wał IV czwartek w celi więziennej .m Obrońca oską.rżonego . nie ~ą.ł na
godrti"a i zaniechała redukcji, po- mach samobójczy, nacinając sobie roiprawę. Starosolslci zaś .~w-· ostat
nad to wyraziła zgodę na wypła- skórę na rękach, jaikgdyby chciał. nim swoim słowie powiewał: -
cenie rozmcy w &fawkach dla poprzecinać sobie żyły. Powierzchow „Chciałbym · dużo pcrwięd2'ie_ć, ale nie 

29 stycznia-otwarcie 
Wystawy Radiowej 

Ra<lli.o jest dzisiaj oora.z popula.r
i1iejszym wynalaz.Mem. Liczy z;wolen
mków na setki tysięcy. Dociera wszę 
dme. Nic więc drzihvnego, że ci lioz:ni 
sŁuchacze interesują się s·a.mą techtych, którzy nie wyrabiali ich przy ne te rany obandażowano mu. W mqgę!''. -

akordzie. piątek rano Starosolski odmówił Z wezwanych trzech świadków, ndką nadawamia audycyj. 
-· j Natur &lnie, że w normalnych •wia-

Strajk w fabryce S·wetrów 
wstania. tłómacząc, że "jest chory • 
ma -gorączkę. Powiadomiony o tym 
Sąd zagroził zakończeniem rozprawy 
w ndeobeoności oskarżanego. Wobec 
tego Starosolskiego przyprowadzono 

------------- ru:r:.lwcll trudno zaspokoić tę cieka--z teatr6-w- 'Wl<>ŚĆ. mugo ~ba czekać na oka-
zję,_ aby móc zajrzeć za :CUlisy ra~ 
diia, iobaczyć, Jak to wyglą,da taka • W fabryce swetrów M. Klein. 

mana przy ulicy Kilińskiego 60, wy 
buchł strajk okupacyjny robotni
ków. Powodem strajku jest niebo 
norowanie umowy zbiorowej, nie 

udzielanie urlopów oraz brak ksią 
żeczek obrachunkowych. O straj
ku powiadomiono inspekcję pracy, 
która skierowafa sprawę do refe
ratu karnego. 

TEATR POLSKI , tajemnfot.a aparotura radiowa, która 
· _ · · w tak cudowny siposób potrafi wy-

D.ziiś o godz. 4 pop. i 8.30 w. „Ga--' pro..'lli.eniowiać słuch~, koncerty, 
,łąZ!ki rozmarynu" .• · I pog:i.d.anki itp. 

f ł 
, , TEATR KAMERALNY Tymczasem właśnie zbliża się taka a'l"lm !I orle' DD[l0'[ DzU' od.z. 8 30 . Głu. . Ja. ok~ja_ Będrme nią Wy5tawa Radio-

zostall. schwytani· ~ J u p ~ ~p ~ k~b".s o g - ' w. „ PJ I ;~·~;t: o~~r:: ~~~ ~d~~~ 
Prasa zagraniczna, opierając TEATR POPULARNY: , wiem uru<'bomfone zoot.amde stu<lio 

Przez Prawdzl·wyc:h po11·c1·anfóW się na urzędowych statystykach lm.ś o godz. 4.15· pop. i 8.15 w Polskiego Radia, dostępne dla s:zero-• • 1 • h :;Kołysanka".· kiaj mesz;y pu:blicz;ności. Siedząc so· niemiecr;ic - zu:raca uwagę na bie wygodnJie w ktrzesła.ch w glównej „policjanci" pożegnali Watową o wielki wzrost przestępczości TEATR W SALI GEYERA. sali wystawowei (Wystawa bowiem oświadczyli, że udają się do naj- wśród młodzieży Trzeciej Rze· Dziś o godz. 4' pop, i 7.30'' w.iea-,;. zajmuje wereg innych sal w gmachu bliższego urzędu gminnego celem szy. Tak więc w głównych mia- „PoW\l'Ót mamy". Państwowej Szkole TechndCl1!Ilo-Prze-
d · t I l O " W RADIO myisłowej), publiczność będzie mogła sporzą zenia pro o co u. czywis. stach Niemiec wraz z Berlinem dokładnie pl'zyjrzeć stlę całej pracy cie ,że więcej już się nie zjawili ukara?o w r. 19~3 - 7.40~ prze- NIEDZIELA, 16 styCZil1ia. studia. Zobaczy aktorów wykonywu-Po powrocie męża do domu, żo- stępcow młodocianych, zas w r. · . . jących słuchowiska przed mikrofo-na opowiedziała mu o wszystkbm.. 1936 b la ich 'uż 9.944. W t m I < 8.15 Gaze.tka roln.cz". 8·30 M?· nem. solistów, zes:poły mu.zyO"ne' . . . Y 1 Y ~yka poranna (p1yty). 8.55 Oclczytame eh · k h G~JO~ st:vierdził wte~y Z pr7~- i-a kradz:eże ulcarano 3.195 nie· p:ograreu. 9.00 Transmisja Nabożeństwa :~~ ~b~:~ in~~i':Inyac~~ r~zeniem ,ze ze skrytki pod !oz- letnich, za przestępstwa przeciw IO 30 Chorały Jana Sehastiaua Bacha. Stąd też będzie mogła obejmec ai:>akiem znikn.ę'.lo mu przeszło 700 zł. f obyczajności - 568 • . W domach 11:'10. Ko~c~rt rom-Y'v"-owy. 11.30 Re· raitu.rę naoowczą. Poza tym szereg w srebrze l banknotach. Wata ni•! . o r:iwcz eh osadzone, w r. 1934 portaz z zyc1a. l_l.S-7 Sy:gnał cza.su. 12.03 phmsz i fotomoint.acy ogromnych roz 

Kilka dni temu dwu zuchwałych 
opryszków, przebranych za poli
cjantów ,dokonało napadu na za
grodę Jana Szafrana we W5i Au
gustów oraz na gajówkę Józefa 
Wafy w majątku Pytowice, w po
wi<!cie radomszczańskim. Bandy
ci korzystając z chwilowej nieo!:Je 
cności gajowego, zażądali od je
go żony, ażeby im pozwoliła przr 
prowadzić rewizję w mieszkaniu, 
o::.-wiadcwjąc, iż mąż podejrze-

Swoista etyka pia.nów „narodo- wany jest 0 fabrykowanie fałszy. 
wców". W dzień drą się: „Nie wych pieniędzy. Zdumiona kobie
ku~j u żyda! Wstęp do ~go kra ta z początku próbowała się sprze 
m~. - a ~i~or~. z zydow- ciwiać, ale widząc zdecydowaną 
sk1m hurtownikiem ub11aJą in.ter~ postawę rzelmmych policjantów, 

I · ł , ł Id · P P Y Poranek symfom~zny (z Katowic). 13.00 · · di · h zw oczrne z ozy zeme owanie na - 4 921 nieletnich w roku 1936 7 l d . ł l , . .,. Etn f' mia!'Ów zor~'611.tuje 7iWle mJącyc w . „ , • , „ at •ZJB i nnsc1 muzeum ogra icz· · k • Ro ł ' · Ł 'clizldeJ· poster_unku P, oltcjt, klora wszcz~ła - 9.055. W ostatnich dniach za· ne"o w ~ odzi" - wy gł .. Dyr. Jan d'l· CIP. aweJ p.oocy zg osm 
0 

' " " orz · Cen:tTalncj. Galm-iia. portretów energ1cz?e sle.dztv~o. . trzymała policja berlińska ok. n:1~>,~wicz. 13.10 Epizod ~ ·powieści ..P?· i ciekawych zd.ięć sytuacyjnych naj-W dniu WCZ-Ora1szym udało s1ę 60 chłopców w wieku lat 15-17, wrot 13•3? Mu]yka ~brndowa (z ',V~· popularniejszych i na.jba.rdrlei lubia-przyerzymać obydwu bandytów d d na). 14·40 ,,Przedstawiamy bpeakerow nych prelegentów i akitorów - bę-
sy. }w korku ustąpiła, pozwalając na 

Notatka w „Warsz. Dz. Narom>- przeprowadzenie rewizji. Ci za
:wym" jest cennym dokumentem. brali się skwapliwie do swych 
-~-www=u;cw ••• czynności, która trwała dość dht

kt
, . . . . . • po. ~.-arzutem zawo o.wego upra- (Audycja Zimowego KonkurS'll P. R.). ,, · 1 d ~rymi oka~ah się. 33-I~tni Jan wiania honicseksualizmu. )e.>t 14.45 A.11dycja dla ws.i:. 15.45 Audycja dzio równi~ niewątp.W.me og ą. ana ·i; Wiech, .mieszkaniec wsi_ Wal.a rzeczą godną uwagi, ie ok. 90% dll! d~.foill;, a) R"z!llową~ _r:_dzlećmJ ,I)) dużym w.interea...ow:miem. Grzymalma oraz ~4-Ietn1 Stani- mfodocian eh rzestę ców rekru· Mń'Zy~ ·~ ·płyty. 16'.05'. M~zy:C-. ~~- · W przerwach, gdy stud:i.o Polskieslaw Matuszczak mieszkaniec Ra . . y P , p H' l fortepmnowa. 16.45 ,,Amelc1a 1 zyme . go R2-dia będzie nil<:'czynne, wyświe-

Naiwnych nie sieją ... 
Maria Rozcncwajg (Kilińskiego 

151), zaczepiona została przez ja. 
kiegoś elegancko ubranego m~ż
czynę, który przedstawiwszy się 
jej jako emigrant z Niemiec, za
proponował kupno cennego kol
czyka brylantowdego za bardzo 
niską cenę. Po długich targach 
Rozencwajgowa, olśniona perspek 
tywą świetnej tranzacji, nabyła 
brylant za 115 z~. Gdy wróciła do 
domu, stwierdziła ku swemu prze 
rażeniu, że padła ofiarą sprytne
go oszusta, który zamiast brylan
tu, podsunął jej zwykłe szlifowa
.ne szkiełko. Poszk.odow.ana za
meldowa~a o swej „tranzakcji" 
policji, która wszczęła poszuki
wania za sprytnym farmazonem. 

Guv de Feramand 

go i była bardzo -skrupulatna. Po 
upływie przesz~ godziny obaj 

d k B d .' 
1
. . · , tu.je się z szeregow t. zw. it er- lr/.00 Podwieczorek przy mikrofonie. tl:ine będą filmy z :Jycia radia, orna: oms a. an yc1 przyzna 1 się do J d · · , k. · 1 .. · „_, · . . d . t r ' . . ugen • przymusowe} i panstwo· Wyk9nal\cy: Or iestra . I SO ISCI. cif'lkawe filmy dla dorosłych i UfLJeel. \~my 1 po~a zeni_ zos a i w więzie. wej organizacji wychowawczej. W.. przen~ie około_ J7,55i Chwil11 Bhu~ Nie'Ulle'imiie od Polskiego Radia, nm w 1otrkow1e. Swdiów. 19.00 „Panie Kochanku" aneg; udi7.aał w Wj'Sta\vie bierze przemysł 

Ciekawy policjant 
odkrył niedyskretnje · koł l!rę„. 

Jak więc mówią cyfry, faszyzm dnta drąmatyczńa. 19.30 Pori:dnik spor· radl<.> • technicrzmy, radioamatorzy, szerzy spustoszenie moralne ,
1
towy'··413' ro-~óptlków. 49:45 ~.Cżarna "kil· jlm: . :cy-1 którzy na Wystawie wśród młodzieży i podnósi zrw ~~P'RY' mi'Kfdfm "!~!0'.35l"W il"d'o~ rwo c C'2ln.O§ romia ~będą 1 

k k sportowe i lokal;:ie. -;!o.40 Prz.egląd poli· całvzr. świ.atem. Dalej na te"l'eMe Wy omide odsete przestępczości tyczny. 20.50 ,Dzienńik wic«:Jorny. 2Vl0 sta~vy uruchomiona będa.ie wzorowa nieletnich. Współzależność po· Wiad"Jmości sportowe zbiorowe. 21.15 ~wietlica, stoi.!"'kO Reff'ratu walki z 
między mctcdami wychowawczy- „IO-lecie rozgłośni wileńskiej". 22.00 zakłóceniami w odbiorze, oroz stoi>'· mi faszyzmu, a wzro.stimi prze· Recit11l śpiewaczy Tans6iana. 22.25 Kon· ko LOPP, w którym ukażą się w<arstępczości młodocianych da1'e się, cć:t kameralny (z Wilna) 22.50 Ostat~ tośoi radia, jako ozynnił".a niezmier

W dniu 18 października ub. i. 

do meliny Łabanowa przy ul. 
Zgierskiej 111 przyby~ posterun
kowy celem ,przeprowadzenia re
wizji. 
Łabanow w tymże czasie udzie

lił gościny swemu znajomemu, 
Janowi Grohmanowi, eksmitowa
nemu wraz z jego dwiema cór. 
kami w wieku lat 16 i 18. P'oli
cj ant widział śpiące dziewczęta, 
sądził jednak, że pod kołdrą )<ry. 
je się jeszcze jakiś przestępca, 
wobec tego odkrył koMrę, pod 

którą . dziewczęta spały. Widząc 
to ,ojeiec ich Jan Grohman nazwał 
policjanta ,trąbą" i rzucił się na 
niego. 

W rez!!Itacie Grohman z ostał 
pociągnięty do odpowiedzialnos, 
ci za obrazę policji i w dniu 
wczorajszym zasiadł na ławie o
skarżonych. Oskarżony tłumaczył 
się tym, że stanął w obronie 
swoich córek. Sąd jednak skazał 
Jana Grohmana na I miesiąc are. 
sztu. 

nie wiadomości dzie=i-ka wieczornego. nie waż:nego rw ::uKicj~ prrz;eC'iwlotniezo-zresztą, zaob.'Verwować i w innych 23.00-23.30 Mueyka tan~.CIMia (płyty). gaz.awej. 
krajach, dotkniętych klęską ·„to- ....,. Na t er.en5e Wystawy azynna. będzie taliznm". Bd. cukiernia, w której pu.bli<lZillo.~ć bę-ff OCOe dyżury aptek dne mogla spędrzdc mNe e1twi1e -prz-r 

S/10Jf/Jli .!A/JfJJYllltJllG 
ZA/lt'Jflt!A„ 

·1. ~ 

Nocy dzisiejszej dyżurują: Sadow
ska, Zgierska 63; Grosz.kowshi, 11 
I.ri1stopada 15; Karlin. Piłsudskkgo 
54; Rem.belińsh.i,· Ar.drzcja 28; Chą
dzyńska, Piotrkow.;:.ka 165; Mil. 
Jer, Piotrkowska 46; Antouiewicz, 
Paibianicka 56; UniesW\v.ski, Dą
browska 24a, 

pc1ł cźarnej. 
Filateliści z dużym zaiilnteresowa

niem przy.imą. prawdopodobnie wia
domość, że 11a. Wystawie czynny 
bed'liie kiosk Ut!Zędu Pooz:towego, którY ~łatwiać będzie wszystkie czyn· 
nośoi -poczrowe, posiu,guiąc się :.oe
c.ialnym dntownildem „Wystawa Ra. 
diowa w ŁodJJi 1938 r." ______ ... ________________ _ 

wicka, mocno zdecydowanego ni. Nie mogę zaprzeczyć. kasj~-ra. - W naszej dzit.lnicy po- Pan Durand milczał. Wreszcie 

Fałszerz banknotów 
gdy ich nie wykonać. - Wydam pana! · jawiły się falsyfikaty. Wczoraj o. odezwał się urwanym szeptem: 

Pojpisano umowę i Fripouillard - Trudno, może będzie i- le- trzymałem ten banknot · ~ wydaje ·· - Pan może ... zrobić tyle bank przeniósł wkrótce swe ubogie mie.. piej. Wstydzę się, że talent otrzy- mi się podejrzany. Mo.ż_e . bY,łby IJOt,ów„. ile pan zechce .. nie. ·Gospodarz doznał 1 iepokoja, many od natury, w taki spoŚóh, · pan łask&w sprawdzić. · - Z pewnością„. Z czasem będr; - Mól .oże, jakże to trudno 
zostać bo~tym! 

Pełen zwątpienia stał młody 
Fripouillard na podwórzl4 zakładu 
litograficznego, w którym za kilka 
nędznych fra!1ków dziennie praco. 
wał od &witu do zmierzchu. 

Fripouillard snuł marzenia o 
pewnego rodzaju młynku jak do 
kawy; wystarczyłoby tylko po krę· 
cić Jcorbką, a z drugiej strony 
miały wypaść srebrne monety. Nie 
stety, nikt nie ,wynalazł takiej ma
szyny. 

- Ach, miłe pieniądze! - Dłu 
go oglądał piękny, zupełnie nowy 
bank.10t pięćdziesięcicJrankowy, 
owo.: rocznego oszczędzania. 

- Aby je dobrze zużytkować. 
powinienem przy pomocy tego pa. 
pierka zarobić pięćdziesiąt tysięcy 
frank.'iw. Wspaniała myśl, tylko 
jak ją. zrealizować? Kupić losy? Po 
stawić na konie? Uczciwe sp0so
by, j~dnak wynik zależny od przy
padku. a można też stracić swe 
picni<Jdze. 

Nagle, jak Archimedes, stuknął 
się w czcfo i zawołał: - Znala
zł"em! 

· 'Równocześnie drugie „ja" pod
pełzało do mózgu i szeptało: -
Nie, to nie może się udać! 

że szczęście obdarza łaskami tego. patrząc na garstkę nędznych n:· muszę wykorzy.stywać ... Ale gdy z Po krótkim badaniu urzędnik od robił stufrankówki i wieksze bar.. który odważnie idzie mu na spot- chomości. Podejrzenia wkrótc~ drugiej strony pomyślę, że dz.1ęki dał han knot . ze śm i echem: knoty, ale. ~. - Tu Fripouillard kanie - Pah, cóż ryzykuję. I tak wzrosły wskutek szeregu dziw , swym zdolnościom mogę nadać ta - Nie może być leps:;-y... Pro- patrzył w OC1i" panu Dur."-d i ci<1 · od pierwszego mają mi wypowie- nych · okoliczności. ką wartość papierowi. .'. . . szę przynieść, byle dużo, zamieni· gnął wolno: - ... ale, tut!ba si.; ctzieć... Lo!<ator wychodził tyiko późno Pr1.:erwał, wziqł ze stołu no· my n'l brzęczącą monetę. paprać i robić IPO 50 franków. w najbliższą sobotę, zaraz po wieczorem i nawet wtedy z zach0 wiutet1ki banknot 50-ciofrankowy. W drodze powrotnej na M:>nt- Można by robić banknoty tysiąc-zamknięciu zakładu Fripouillarit wam~m szczególnej ostrożności, w i dodał: ,_ . martre. pana Duranda nawiedziły fran)c.owe. siadł do metro i pojech<..ł wprost kapeluszu naciśniętym na czoło i - Niech pan sam · zobaczy„. to sprzeczne myśli, wycisk?~ ąc krupie Pan Durand zdziwił si~: - Któż na Monmartre na uHcę Caulain- z podniesionym kołnierzi:m palt 1. jest moje pierwsze dzieło. potu na jego czoł-0. Sumienie wal. btoni? court. Przy tym oglądał się na prawo i Pan Durand zbliżył się do okna czyło z chciwością. , - Niestety, wydałem wszystko, lewo, czy go kto nie śledzi. i starannie oglądał banknot. Nie Czy będzie mia~ odwjgę oddać co posiadam; na fabrykację du-W górze stało tam mnóstwo ma. Sąsiad widział go kilka razy ze mógł ukryć zdumienia: naśladow. w ręce policji tego młodzieńca? żych banknotów trzeba sprowa. łych domków, oplecionych blusz- sztuczną brodą; a kiedy Fripouil· nictwo było tak dobre że nawet Czarodzieja, dzierżącego w rękach dzić nowy materiał, który drogo czem, liliową glicynią i różowo- Iard wracał, palił do wczesnego on sam dałby się zwieśĆ. tajen•11icę bogactwa? , Czy może kosztuje. czerwonym wilcem; wśród nich ranka światło w swym pokoju z 1 ó.? t ł F . .11 d lepiej· .wej'ść z 'nim w stosunki i Pa11 Durand sa.dził, że ziemi 1 . . . · • - c z - spv a npou1 ar . gniezdziły się roje wróbli, wypeł. któr~go ctoc~odz1ły dz_1wne_ szme- . _ Zdumiewajace... Gd b mi kazać sobie płacić . za milczenie? zapada się pod nim, gdy szepnął: niając powietrze przerażliwyn1 ry. Słowem, ow osobnik miał bez I . . · ~ Y Straszliwa pokusa! _ Ile? świergotem. wątpienia powody dla których u- d~II, _wz.iąłbym bez wahania. ~le Pan Durand strofował się, że _ _ Dzi'es1·ęc' tys1·ęcy franków. 
k ' . nie jestem znawcą w tych spr:1-Mieszkali tu malarze i poeci, l'J· 

dek spokojny i mc:.rzycielski, któ
rego iedyną wadą było, Iż nie pb„ 
cił punktualnie, albo wcale czyn
szu mieszkaniowego. Par. Duranu, 
właściciel posesji nr. 17 mógł by 
o tym napisać poemat. Nic więc 
dziwnego, że o mało nie fikną ko
ziołka z uciechy, gdy Fripouillard 
wynajmując m!ec;zkanie dumnie o. 
świadczył, że nie jest artystą lecz 
handlowcfm. Pan Durnnd wyko· 
rzystał natychmiast sposobność, 
zobowiązując nowego lokatora dJ 
różnych reperacji. Fripouil!arJ 

rywał przed oczyma n1epowoła- h n k F k" . jest porządnym człowiekiem, że Cóż te. znaczy, skoro w riągu kil · nych c:. ó' d d b . . · wac . van rancus 1 ma swoje ~w J - praw opo o nie me . . d spogląda na niego p ięćdziesiąt la t ku tygodni można zostać więk legalny zawód. s~-0s1ob~,ć lb<torkymit. spraw za ory· ni'eskazitelnego z·ycia, · co .. nie po- b · · R t Id 
Pa D d t 

.ł gma nos an no ow. szym ogaczem mz o 'E.zy . n · uran pos a'flow1, bez B 1. F· k' t k' . zwoli mu zejść z właściwej drogi „_ Wzruszenie ścisnęło pe.na Du-l d t d 
. . 

1 
. . - an „ 1ancus 1 a ze me po. . wzg ę u na ru nosc11 uspo w1c Nie, . na pewno me! randa za gardło. swe sumienie. Pewnego dnia wsa- zna: Ale w duszy walczył drugi głos. - A gc!yby panu ktoś pożyczył? - Czyżby? dził do kieszeni rewolwer i zapu- który przwominał, że przydałoby - Oddałbym mu milion, jako kał do lokatora. Po dłuższej zwło - Na pewno! Niech się ·pan s:ę 200.000 frankó"{, dla przeprowa należną cząstkę, ce otworzono mu. przekona. Niech pan weźmie ban- dzenia niezwykle korzystnej operci. Nazajutrz pan Durand przynió~ł 

Pan Durand przeraził się: nt! sto knot i przekona się. Bez wtględtr cji fi11ansoweJ... . . _. . . , nowemu . spólnikowi pier.iądze. ,Na Ie ujrzał małą prasę, negatywy i na to, czy Bank uzna banknot Zl ~- Co powiedzlano_:w Ban{u? · stępnego dnia dowiedział się, ż~ rylec. Gospodarz zbladł. dobry, może mnie pan wydać po- --że banknot jest . prawdziwy. lokator w nocy znikł, nie zosta-
- Ach, tak, teraz znam pański~ iicji. ·:._ A v: idzi pjn! Bylem pewny. wiwszy adresu. Należy przypusz. rzemiosło: fałszerz banknotów! Pan Dttrand pojechał natyclt·· Tęra,:, ~iły_ gospodarzu; niech pan czać, że pan Durand nie uczyn!ł 

wie, przyjął warunki ze spok0jem czło--fripouillard jest śmiałkiem; 
' 

- Mój Boże - odpowiedział miast tak:: ów ką. . l idz :e do policji, to pański ooowią· I doniesienia do policji. 
Frippouillard spuszczając głowę . I -Panie sz:mowny - rzekł do zek\ Tłum. K. L. 
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Początek 12, 2, 4, 6, B, 10 
Ceny miejsc na poranki o g. 
12 i 2 i na wszystkie pozo-

stałe seanse 
od 

• 

ł:,odzianin 

OSTATNI POCIĄG 
Z ostatnie) chwHi 

Sytuacja polityczna 
we Francji 

z 
gr. OSTATNIE DNI I -

Oblt:żonego Miasta 
(Last train from Madrid) 

PARYŻ (PAT). - Przyjęcie 
misji utworzenia gabinetu przez 
ministra Bonnet wywołało w ku 
luarach parlamentarnych dużą 
sensację. Koła te przypuszczają, 

Najwlt:ksza aktualnośt obecnej doby I że Bonnet ma już przygotowa

„„„„„„ •• 1„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„ •• „„„„„„„„. ną listę współpracy, polegającą 
przede wszystkim na rozszerze 
niu dotychczasowej współpracy 
radykałów z grupą Paul Bon
coura. W kuluarach krążą po
głoski, że minister Bonnet za

z codziennych walk ·robotników 
„ ... „ ............... „ ... „ ...... „ .... „--1„ .................. ... 

„Mam policję niżej 
krzyża" 

oświadczył właśtltiel baru mierza ofiarować tekę spraw 

Panie Hubert M U •• h I e I I Strajk okupacyjny zagranicznych Paul Boncouro-
• I w ,,Rudzkie)· Przędzy" Sąd Grodzki w Lodzi rozpa- wi, aby w ten sposób złagodzić 

trywał sprawę przeciwko wła- k 

zarobków robotniczych 
wstrzymywać nie wolno! 

W „Rudzkiej Przędzy" w Ru- ścicielowi baru, przy ul. Targo- ostrą opozycję s rajnej lewicy 
dzie Pabianickiej wybuchł w wej 41, Tadeuszowi Maniec- przpeciwk ko politycke zagranicznej. 
dniu wczorajszym strajk okupa- kiemu. un tern cięż ości obecnej 
cyjny około 300 robotników z sytuacji, który ma zdecydować 

. W przędzalni zarobkowej robotników wyprowadzając ich powodu zwolnienia jednego z Akt oskarżenia zarzuca Ma- nie tyle 0 powstaniu 2ahinetu, 
it~y Hu~ert Miible, przy ul. w pole. ' robotników. O strajku powiado- niecki emu obrazę policji. ile raczej 0 jego utrzymaniu się 
Ż~hgowsk1ego 3, zatrudniaj~- System wstrzymywania zarob miono Inspekcją Pracy XV-go "! ciągu pierwszych tygodni hę 
ce] około 4? ro_botników, od ków jest nadal praktykowany. obwodu. W dniu 29 listopada r. ub. ozie stanowisko socjalistów. 
lat wybuchają meustannie za-1 W . . patrol policji wywiadowczej, Rzeczą charakterystyczną jest 
targi na tle uporczywie stoso- _ cl.mu wczoraJ.s~y~ rob~t: Zatarg w fabryce dykty przechodząc ul. Targc w~ zwró- przy tym duże zaognienie się 
wanego przez firm~ systemu mcy n~e otrzy~_•h ~uz drugie] „Gemal" cił uwagę na to, że w barze w ciągu dnia stosunków mię-
wstrzymywania zarobków ro- z kColei ftygodmowk1. W fabryce dykty „Gemal", Ma.nie.ckieg? mimo późnej pory dzy grupą komunistyczną z jed 
botniczych. zy irma znów spekuluje 1 N f pall s1i: światło. Na pukanie w neJ strony, a partią radykalną 

na ewentualne oberwanie na- przy u. a towej 1, wynikł po dr.twi Maniecki nie otwierał a i partią socjalistów z drugiej 

d h 
nownie zatarg. Robotnicy do- ' t S · l' · b 

groma zonyc naleźności w gdy wywiadowcy oświadczyli· ·. s ron. Y·. OCJa 1śc1,_o urzeni.w. y-

d d 
· magają się podwyżki płac o 20 t d 

ro ze układu niby ,,dobro- O „policJ·a"Maniecki odpowiedz1· ał s ąp1.emem p_rzywo cy par.tu ko 

l 
proc. zatargu powiadomiono Th 

wo nego" z robotn~kami? I k . p XII b d że ma policję ... niżej krzyża mumstyczneJ oresa, ktory w 
Robotnicy nie ulegną już knt~pe C)ę racył k of wo ?• · 'przemówieniu swym nazwał dy-

t . f b k k ora wyznaczy a on erenc1ę W · d 1. · · · · t · · r t h 

z o ą irm1e o 1ary ze swej . d . ł k d . 
17 

' b w rze I wesp z ozorcą do- e;t.erCJą w o 1czu wa 1, naz-

wal.i to wystąpienie niedopusz· 
czalną obelgą i fałszowaniem 
prawdy, żądając od komunistów 
satysfakcji. Jednocześnie rady
kałowie w swej uchwalę oskar
żają komunistów o wywołanie 
przesilenia, przez złamanie urno 
wy Frontu Ludowego. 

Ziemia zapadła się 
w centrum m. Chorzowa 

CHORZÓW (PAT).-Wczoraj 
około godz. 10-ej rano z nie
wyjaśnionych powodów zapa· 
dła się ziemia w centrum mia
sta na placu "Kopernika na 
przestrzeni kilkunastu metrów, 
przy czym utworzył się lej o 
głębokości 7 i szerokości 10 
mtr. ofiar w ludziach nie było. 

Nie będzie połączenia 

międzynarodówek 

zawodowych 
PARYŻ (PAT). - Egzekuty

wa Międzynarodówki Związków 
Zawodowych (t. zw. Międzyna
rodówki Amsterdamskiej), któ
ra obradowała w Paryżu w 
dniach 12 i 13 stycznia - od
rzuciła warunki Sowieckich 
Związków Zawodowych, od któ 
rych te uzależniły swe przystą
pienie do wspomnianej między
narodówki. 

Sprawa ta kilk.ii krotnie znaj
dowała się w Inspektora cie 
Pracy. Robotnicy zazwyczaj 
załatwiali zatarg z firmą polu
bownie, redukując pretensje z 
tytułu należności za pracę, ze 
względu na składane przez fir
m~ przyrzeczenia, iż po zlik· 
widowaniu zatargu zacznie ona 
punktualnie wypłacać zarobki. 

ełrożrowt- ~ a. ry af ~c i emu i nie w tej sprawie na jutro t. j. na I ó y~1a owcóył wdesz I w pod- dml~Ję J:?llllS robwl. socia 1s lyk~znvc 

krwawicy. pome zia e ' ma -go · m. stali się przez tylne drzwi do 

Po_deim~ oni _walkę o swe Firma Schlee cynicznie baru. •••••••••••••••••••••--

nalezn.ośc~, a n.;ezależnie od łamie protokólarne . . . 

Jednakże niesumienna· firma 
nadużywała stale dobrej woli 

tego firmie grozi odoowiedzial b . . Mameck1emu spisano proto· 
ność prawna za wstrzymywa-I zo .owiązanie kół za _obrazę policji i w dniu 
nie zarobków. , Niedawno donosiliśmy o lik- wczorajszym zasiadł na ławie 

widacji zatargu w Łódzkiej Fa- oskarżonych. 

Próba zamachu I-my Schweikert 
na prawa delegatów 

bryce Kapeluszy (dawn. Schlee), 
przy ul. Ta"i90wej 2, gdzie dy
rekcja wypowiedziała pracę 
wszystkim robotnikom. Na kon
fereacji w Inspekcji Pracy przed 
stawicie! dyrekcji zobowiązał 
się natychmiast po uruchomie
niu fabryki przyjąć z powrotem 
do pracy wszystkich robotni
ków. Istotnie, fabryka została 

Oskarżony tłumaczył się, że 
do baru często dobijają się ele
menty podejrzane, przedsta· 
9\riając się jako „ policja". 

Firma Schweikert, fabryka 
wyrobów gumowych, zobowi~
zała się w swoim czasie, iż po 
ur.uchomieniu zakładów przyj
mie do pracy wszystkich cza
sowo zwolnionych robotników. 
Zobowia.zanie to w pierwszym 
rzędzie dotyczyło - zgodnie 
z ?dnośnym punktem umowy 
zbiorowe] - delegatów fabry
cznych. 

Jednakże firma, która w wy 
niku zaciętego i bojowego 
strajku 840 robotników, mu
siała uznać insty tucję delega
tów fabrycznych i wyrazić za
s~dniczą zgodę na przystąpie
nie do l:lmowy zbiorowe]· za-

. ' 

_Ten zamach robotnicy zdo
łają odeprzeć. W toku walki 
strajkowej rozbudowała się i 
wzmocniła na terenie firmv' or 
ganiz~cja klasowa, któref nie 
zdołają złamać brutalne ataki 
potentata przemysłowego -
Schweikerta. 
Sprawę zatargu związek kla 

sowy skierował do Inspekto
ratu Pracy XIV obwodu, któ
ry wyznaczył konferencję stron 
na środę, dnia 19 b. m. o go
dzinie 12-ej. 

Rzeźnicy domagają się 
podwyżki 

Sąd biorąc pod uwagę oko
liczności łagodz~ce, skazał Ma
nieckiego na 1 miesi~c aresztn 
z zawieszeniem. 

parę dni temu ponownie uru- • 
chomiona, dyrekcja przyjęła je- Cicha bohater ka głośnej 
dnak do pracy tylko część ro- sprawy 
botników, natomiast około 150 
robotników do pracy nie przy- Przygoda Włoszki w Łt:czycy 
jęto. W sprawie tej interwenio
wał w Inspekcji Pracy związek Włoszka, Idalia Caselli, wy
klasowy. Inspektor Kakowski szła w ubiegłym roku za mąż 
wyznaczył konferencję na wto- za mieszkańca Łęczycy, Adama 
rek, dnia 16-go b. m. Warskiego. Chca.c bliżej po 

znać rodzinę męża młoda ko-
Zatarg w fabryce bieta udała się w podróż do 
pończoch Polski. Na stacji w Łęczycy 

Wybuchł zatarg pomiędzy W fabryce pończoch Margu- oczekiwał ja, oj cie.:: męża. Kiedy 
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W rolach głównych: Królewska para tancerzy 
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warte] w przemyśle gumowym 
w shli krajowej, postanowiła 
widać pójść o hecnie na ro z
g ryw kę z robotnikami. 

:z~ż.nikaJ:?i ~ydowskimi, a wła· lesa i Wolmana, przy ul. Po- pani War~ka z?alazła się w 
SClC~el!imi Jatek. k?szernych. I łudniowej 63, powstał zatarg z ! domu_ teś.c1a, ~tw1erdz1ła z przy- Wiadomości sportowe 
Rzezmcy domaga1ą się podwyż robotnikami 0 niehonorowanie krośc1ą, ze me ma swego dra-
ki J?łac o 15. procent, przestrze przez pracodawcę orzeczenia ?ieg~ futr_a k~r.akułowego, które iiiiiiiim•ii-iiiih-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

P ie rwsze. uderzenie skiero- gama 8-godzmnego dma pracy Okręgowej Inspekcji Pracy. Po- Jak się poźmeJ okazało, w roz
~ała p~zec1w prawo~ d.elega- oraz zawarcia umowy zbiorowej. wiadomiony 0 zatargu lnspek- 1 targnieniu zostawiła w prze· 
tow, me dopuszczaJ~C ~eh do Powiadomiony o zatargu lns- tor Pracy 12-go obwodu inż. I dziale kolejowym. Pówiado 
pracy., . wbrew :Wyraz?emu I pekto~ Pracy wyznaczył w tej Kakowski, wyznaczył ko~feren- ! miono policję, której po dłuż
b rzm1emu umowy i specJalne-J sprawie konferencję na środę, I cję w tej sprawie na poniedzia ' szych poszukiwaniach udało się 
g o protokółu. dnia 19-go stycznia r. b. łek, dnia 17-go stycznia r. b. ujawnić osobę, która futro to 

Za zniesławienie tow. Karch'era Kobi,eta pod kołami 
. 

1 taksowk1 

miesiąc aresztu T ragiczny wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym 

W . czasopiśmie „Je~ność", I winnił. n a ul. Napiórkow skiego przed 
orgame zw. zaw. „Praca uka- Ob . t K h domem x~ 91. 
zał się · · rt k ł ronca ow. arc era, tow. . 

w swoim czasie a y u , dr L . , ł l . . P:-zech odząca przez jezdnię 
wymierzony przeciwko tow P · oos wmos ape aC)ę i w 21 1 · W d F k · 
K h 

· · dniu w czora1'szym sprawa zna- · etma an a I s, zam. 
arc erowi, radnemu m. Zgie- l . 1 N · , k k 

rza i przew z Wł 'k . azła się przed Sądem Apela- przy u · .ap10r ows i e go 58, 
· w. o marzy, c · W · Sąd u- ! z~stała na_Jechana . przez tak-

z:r~kcającI b mu, iżD eo~czas z~~~:~~ ~akt;,r~:;::~ w arty- . so wkę . N1eszczt;śhwa kobieta 
sZgr!iJ u wd .ał rłyce „ ky dta w : kule, me miały żadnych pod- I dostał a s 1 ~ pod koła, ulegając 

1erzu zia a na sz o ę ro- . crroź nvm k t · ł · 

zatrzymała. Był.a to współto
warzyszka podróży włoszki nie
jaka T eodora Cicha. która' za
brała futro, wysiadając z nim 
w Ozorkowie. 

Na wczorajszej rozprawie 
przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi, Cicha tłumaczyła się, że 
nie wiedziała, że o znalezieniu 
przedmiotu trzeba. powiadomiać 
policję. Sąd skazał ją na pół 
roku więzienia bez zawieszenia, 
gdyż w toku rozprawy okazało 
się, że Cicha była już raz ka
rana za kradzież. 

Pierwszy dzień obrad 
Lig i Piłkarskiej 

Wczoraj rozpoczęły się w War 
szawie w sali konferencyjnej 
P. U. W. F. obrady Ligi Piłki 
Nożnej . 

Na zjazd przybyli delegaci 
wszystkich klubów prócz Gar
barni. W toku obrad uchwalo
no absolutorium Zarządowi Ligi. 

Rozpatrzony został wniosek 
Dębu o reasumpcję uchwały, 
wykluczającej klub ten z Ligi 
za przekupywanie graczy. 

W sprawie utworzenia II-ej 
Ligi wypowiedzieli się przedsta 
wiciele H.C.P. i Brygady. W nio 
sek w zasadzie przyjęto. 

Uchwalono wystąpić do 
PZPN-u o zniesienie karencji 
dla graczy. 

RKS TUR-Cartago 
pracuje intensywnie 

Cartago ma już drużynę re
prezentacyjną tenisa stołowego. 

b t 
'k' T K h staw 1, że redaktor Jedności" I i-. ~ on uz3om g owy I 

o m ow. ow. arc er za- d ś .ł . . ł ': . ciała !!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~ 
skarżył red odp J d , .„ opu c1 się znres awiema. I · . . „ e nosci D · . k · t 

Zebranie uchwaliło dopuścić 
Dąb do mistrzostw Ligi, o ile 
sprawa reasumpcji zostanie przy 
jęta przez PZPN. 

Mistrzem klubu został Pien ek , 
bijąc w finale Marsznern 2:1 
(21:18, 19:21, 21:18}. Następne 
mie-1sca zajęli: Tomaszewski, 
Handau i Marczuk. 

Stan. Pieczewskiego, do Sądu Wobec powyższego Sąd Apel. 1 k 0 cit;z 0 ran.neJ :W~z"."ano 
o zniesławienie, jednakże Sąd skazał Pieczewskiego na 1 mie- :t. arza p~go~oba mideJ~k~f go, Czyta)· cie 
Okręgowy oskarżonego unie- j siąc aresztu. ory .wó łs anfi.e ezna ZdleJnym 

. Wniosek Warty o powiększe
nie Ligi do 12-tu klubów od
rzucono. Wobec tego uchwała 
przyjęcia Dębu · będzie chyba 
anulowana. Co roku ma awan
sować do Ligi i wypadać z niej 
tylko jeden klub. 

I przew1 z o iarę wypa ku do 
szpitala Okręgowego. Szofer I prasę socjalistyczną I 

Złodziej zabity w walce z policjantem taksówki został zatrzymany. 

W dniu wczorajszym orga- Policjant w obronie własnej 
na policyjne otrzymały wiado- oddał kilka strzałów, kładąc Bezrobotny napił się 
mość, że na Marysinie III, przy napastnika trupem na miejscu. jodyny 
ul. Głowackiego 7, w miesz-
kaniu Wawrzyńca Nowickiego Za.bitym okazał się 24-letnil . W_ celu samobójczvm napił 
urz~dzona jest melina w któ- Edward Dylecki , bez stałego się 1orlyny 29-letni Józef Sci
rej przebywają podeJ r~ani oso mit~jsca zami eszkania, kilka- borski, zam. we wsi Stoki pod 
b nicy . Gdy około godz. 10 ej krotnie karany złodziej i ra- Łodzią. 
wi ecz. policja dokonała zasadz buś. Zwłoki zabezpieczono na Do desperata wezwano le
k i .z domu wyszedł jakiś po- miejscu do czasu przybycia karza pogotowia Czer"'onego 
d eJrzany osobnik, który na wi- władz sa.dowo-śledczycb, a No Krzyża, który po udi,eleniu 
d ok policji rzucił się, uzbrojo· wickiego Wawrzyńca policja pomocy pozcstawił go na miej 
ny w nóż, na jednego z ±unk- zatrzymała. scu w stanie osłabionym. 
cjonariuszy P. P. I Powodem ropaczliwego kro-

ku - bezrobocie. 

Skład towarów 
galanteryjnych, 
pończoch, 
rękawiczek, 

, nici D. M. C. 
oraz zamków błyska 
wicznych do wszel
kich celów 

H. APFELBAUM - Łódi 
Północna 2. Tel. 142-92. P .K.O. 68-384 
Egzystuje od roku 1898. 

Najbliższe mecze rozegra Car 
tago z TUR-em, Włókniarzem 
i Widzewem. 

Miesiąc werbunkowy 
dla kobiet 

W dniach od 15 b . m. do 15 
lutego przeprowadza Cartago 
miesiąc werbunkowy dla kobiet. 
Zarząd klubu zamierza uru

chomić sekcje: koszykówki, siat 
kówki i tenisa stołowego. 

Zapisujące się w miesiącu 
werbunkowym są zwalniane od 
opłat wpisowych. 

Sekretariat klubu mieści się 
przy ul. P.O.W. 7 i czynny jest 
w poniedziałki i środy od 19-ej 
do 21-ej. 

Drukarnia Ludowa w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 




